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g a z i 
'"isterstwo przemysłu I handlu prowadzi stu t? ja nad kalkulacją cen gazu 

I prądu w z w i ą z k u z potanieniem węgla i taryf kolejowych 
4 d z i ś o b o w i ą z u j e n o w y c e n n i k w ę g l o w y 

Warszawa, 2 g r u d n i a . l s o w a n e d o t v c l i c z a s orzez no i sKa Kon- i N o n t r o i ę n a a w y K o n a n t e m r o z p o r z ą ] p r z e w i d u j e , z e winni naruszenia pfcze* 

i f l i e ś c i e ^ 
s p M f 

Warszawa, 2 grudnia 
'' "Minister przemysłu i handlu 

i0j r- Roman Górecki podpisał dzjś 
,awie dekretu Prezydenta R. P . 

k w i e t » i a 1932 roku rozporzą-
-20 Wjji, J> zawierające nowy cennik węgla 
wy° a '„10 e d a ż y z kopalń na rynek krajo-
iwo *°? „<e h 
anlewa* * Podstawie tego rozporzadzen .a , 

~iV* Ji W c ł l o d z i w życ ie z dniem ju t rze i -
;a 1 " c
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W ( J 8 l a M z l e znlżo»a o 1 3 P r o c -
j a w - 11 B>, S U | iku do-obowiązującego dotycn-
isado' 1 , jyj '^nnika polskiej konwencji węglo-
stwo. %u >ena węgla przemysłowego zosta 
o'lrou'J| "izotia przeciętnie o 7 proc. Przy 

"wianiu węgla zwanego potocznie 
^ " • t . zn. w wymiarze od 40 do 
kI"71- kopalnie będą.miały prawo do 
f p 0 zł. 1.50 do każdej toirny. 
^a leżn ie od tych obniżek dotyeh-
P wego cennika, zostaje w stosun­
ki. w eg la przeinaczonego dla Kre-
, vscliodnich zastosowana obniżka 
rjpco w stosunku .do cennika no -

daje obniżkę przeciętnie o 20 pro 

Porządzenie min. Góreckiego za 
; szczegółowy cennik w złotych 
l kolejności poszczególnych klas 

opracowanych na podstawie 
tv t el powszechnie nomenklatury 1 

j r ° w poszczególnych gatunków 

fc?*nym szczegółem rozporządzę-
1 Postanowienie ustalające, że Sto 

s o w a n e d o t y c h c z a s p r z e z poisKą Kon­
w e n c j ę w ę g l o w ą r a b a t y dla n a b y w c ó w 
w i n n y b y ć nadal b e z w z g l ę d n i e s t o s o w a 
nc, m i n i o z n i ż k i c e n . 

N o n t r o i ę nad wykonaniem rozpnrzą 
dzeuia sprawuje minister przemysłu i 
handlu, opierając się na art. 6 dekretu 
Prezydenta R. P. z 1932 roku. który 

przewiduje, że winni naruszenia p i S ^ 
pisów cennikowych podlegają karze 
grzywny do wysokości 3.000 zł. lub 
aresztu do 3 miesięcy albo obu karom 
łącznie. 

Warszawa, 2 g r u d n i ? . 
(13) Z ministerstwa przemysłu i han 

dlii komunikują, że prowadzone są t a n 
obecnie szczegółowe studia kalkulacji 
cen prądu elektrycznego I gazu w po­
szczególnych gazowniach I elektrow­
niach. 

Ministerstwu przemysłu I handlu 
chodzi o ustalenie w jakim stopniu moz 

W CZWARTEK OTWARCIE SESJI SEJMU 
M i n . K w i a t k o w s k i w y g ł o s i m o w ę o p r a c a c h r z ą d u 

Waszawa, 2 grudnia. I nalizuje budżet, omówi dotychczasowe 
(B) W czwartek o godz. 11 przed poł." wyniki prac rządu w dziedzinie gospo-

nastąpi otwarcie sesji budżetowej sej- ] darczej oraz przedstawi dalszy plan rzą-
mu. Na porządku dziennym tego posie- cm w sprawach finansowo - gospodar-
dzenia znajduje się pierwsze czytanie u- czych na najbliższą przyszłość. 
stawy skarbowej wraz z preliminarzem! Nad tern oxp ifie rozwiną się - - jak | « •• 
budżetowym na rok 1936/37. | można przypuszczać — obszerna dy- Hwa jest obniżka cen prądu elektrycz-

Dyskusję generalną zainauguruje skiisja generalna, która prawdopidob- 1 nego i gazu na podstawie przepro:va k 

przemówienie wicepremjera i minislra :>ie nie wyczerpie się w ciągu jednego (lżonej obniżki ceny węgla oraz obniżki 
skarbu, inż. Kwiatkowskiego, który za- dnia. 1 taryfy kolejowej. 

Ulgi dla płatników danin komunalnych 
N o w y d e k r e t dotyczy przed a w s z y s t k i e m g m i n wiejskich 

Warszawa, 2.grudnia. 
(Pal) ' N a ostatniem* .posiedzeniu ra­

dy ministrów, przyjęty został projekt de 
krętu Prezydenta R .P. o obniżeniu ob 
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ści najbardziej dotkniętej kryzysem 

Spośród licznych postanowień oma 
ciążenia daninami komunalnemi i o m- £ p r o j e k l U i dekretu wymienić na-
nych zmianach w finansach komunalnych $ n

K

o s t ; n o ' w ł e „ i e artykułu pierwszego 
Proiekt ten idzie zasadniczo w kie 

szem ogniwem w serii dekretów, przy-"obniżania do połowy w porozumieniu z 
znających pewne ulgi warstwom ludno-(rmniśtrem spraw wewnętrznych w dro-

Włn. M a t u s z e w s k i 
s e n a t o r e m 

B e j s c e w o j . S w i t a l s k i e g o 
Warszawa, 2 grudnia. 

Nza kołach parlamentarnych 
% \ 2 e na miejsce sen. dr. Kazi-
»1a. ^ ' i ta lskiego, który zrzekł się 

^ S e natorskiego spowodu miano 
hplG wojewodą krakowskim, po-
K r e z y d e n t R. P. nowego członka 
%tn y c z e m kandydatem na to sta 

Tl? m a być b. min. Ignacy Matu-

o^ v

l e r dzenia tej ciekawei poglo-
S w c i e w t e J chwili uzyskać nie 
^ • L - k a ż d y m razie zarządzenie 
Sr* ^- P- o powołaniu nowego 
\ . może się ukazać w najbliż-

runku odciążenia płatników danin k j -
munalnych, w szczególności najbardziej 
dotkniętych kryzysem płatników wiej­
skich, ogranicza uprawnienia samorzą­
dów w dziedzinie wymierzania danin ko 
munalnych oraz. przeprowadza pewne 
zmiany w rozdziale dochodów publicz­
nych między samorządy miejskie i- wiej­
skie, uwzględniając tern samem trudną 
sytuację wsi. 

Ogólnie biorąc, projekt ten jest dal 

•' ' /N" | | , 
leży postanowienie artykułu pierwszego 
według którego „znosi się prawo związ­
ków samorządowych do poboru opłat 

mylniczych, mostowych na drbgach puf 
blicznych, opłat t. zw. kopytkowych, rp 
gatkowych przy wjeździe do miast, oraz 
postojowych na drogach i placach pu­
blicznych". — Przepisy te nie dotyczą 

dze fozporządzenik dodatków komunal­
nych do podatku gruntowego, przypada­
jących związkom samorządowym 

Szereg dalszych przepisów dotyczy 
udziału związków samorządowych w po 
datkach państwowych oraz rozdziału 
wpływów z tytułu niektórych danin. 

Art. 7 projektu dekretu postanawia, 
że zastąpienie świadczeń w naturze na 
rzecz związkóAV samorządowych równo­
wartością pieniężną może nastąphf tylko 

• na żądanie obowiązanego do świadczeni* 
opłat, popieranych za używanie urządzo , b w p r z y p a d k U | gdy zobowiązany nie 
nych targowisk. wywiąże się w terminie z przypadające-

Na podstawie dalszych przepisów, J g 0 na niego świadczenia w naturze, 
minister skarbu uprawniony będzie do 

> » k 3 f \ r 
la %h 

śmierci w G d a ń s k u 
Gdańsk, 2 grudnia 

^ z i ś , w gdańskim sądzie kar-K to. 
^Mna P a l r Ywana" była sprawa gdań-

H a ' ł • n a Gregorowskiego, który 
' 1 zamordował Marję Reudi-

Jhu i c i c l k c k i l k u k a m i e n i c w 

• ' • ^ a z a l Gregorowskiego na karę 
'iehVYr°k śmierci wywołał w Gdań 

Ujęcie sprawców porwania w Marsylii 
Małego Malmejac'a porwał absolwent szkoły sztuk 

pięknych. — Dziecko jest żywe i zdrowe 
. . . It.mJ.--J, \M _ 1 : i Paryż- 2 g rudnia 

(PAT). Energiczne poszukiwania po­
licji, celem odnalezienia porwanego sy­
na profesora Malmejac zostały uwień­
czone powodzeniem. Dwaj inspektorzy 
policji odnaleźli dziś małego Klaudjusza 
Malmejac całego i zdrowego w willi na 
przedmieściu Marsylji, w której przeby­
wał od czwartku. 

Willę zamieszkiwała niejaka 68-let-

nia Rolland ze swoim synem 28-letnim 
Gilbertem Rolland, bezrobotnym. Inicja­
torem porwania dziecka przy pomocy 
matki, był Gilbert Rolland-

Gilbert Rolland —jak się okazuje — 
otrzymał bardzo staranne wykształce­
nie, ukończył on w Paryżu szkołę sztuk 
pięknych. Sprawców porwania dziecka 
aresztowano. 

Na wiadomość o znalezieniu małego 

fi 

Vi 

-.Poruszenie, bowiem od kilku 
• "te W y d ano na terenie w. mia-

wyrołcu śmierci. u n u s i n i e j ui . 

ttniowie w Grecji 
p y s k u j ą w o l n o ś ć 

dnia. »l) ^ w, . Ateny. 2 gru 
iMHr i ° l ą ^ u 1 2 g ° d z i n P° podpi-

l u o amnestji, wypuszczono 
n r*pK7lo 500 więźniów. 

'Mrj 

k a p e l u s z k a r d y n a l s k i n a Z a m k u 
Citta del Vaticano, 2 grudnia. 

(Pat) -— Dnia 16 b. m. na konsysto-
rzu tajnym, nastąpi podniesienie przez 
Papieża m. in. nuncjusza papieskiego w 
Polsce, msgr. Marmaggi'ego do rangi 
kardynalskiej. 

Uroczystość wręczenia kapelusza 
kardynalskiego msgr. Marmaggi odbę­
dzie , się na Zamku w Warszawie, kape­
lusz kardynalski wręczy nuncjuszowi p. 
Prezydent R. P. 

Klaudjusza Malmejac i aresztowaniu 
s p r a w c ó w p o r w a n i a , przed gmachem 
Surete marsylskiej zebrał się tłum, któ­
ry przybrał groźną postawę. Zachowa­
nie się tłumu wywarło na aresztowa­
nych tak silne wrażenie, iż złożyli na­
tychmiast wyczerpujące zeznanie co do 
szczegółów porwania dziecka. S p r a w ­
cy, jak zeznali, działali z chęci zdobycia 
pieniędzy. 

** 
* 

Marsylja, 2 grudnia. 
(PAT). Porwanie w dniu 27 listopa­

da półtorarocznego Klaudjusza Malme­
jac, syna profesora wydziału lekarskie­
go odbyło się w następujących okolicz-

Na uroczystość tę, jak donosi dzisiej- hOŚcląch . 
szy „Osservatore Romano", Papież mia- Do piastunki, bawiącej z dzieckiem 
nował ablegatem msgr. Pacini, prałata W ogrodzie- doszła nieznajoma i oświad 
domowego Jego Świątobliwości, audyto- czyła, że prof- Malmejac'jest raniony i 
ra nuncjatury w Warszawie. wzywa ją, a nieznajoma tymczasem do-

Równocześnie, na kurjera gabinetu, pilnuje dziecka. Piastunka pobiegła do 
który zawiezie msgr. Marmaggi'emu wia domu, gdzie dowiedziała się, że wpio-r 
domość o podniesieniu go do purpury, J wadzono ją w błąd. Gdy powróciła do 
Papież wyznaczył gwardzistę szlachec- ogrodu, nie zastała dziecka, ani tnjemtii-
kiego, hr. Pietromarchi. Zawiezie on ezei nieznajome], 
również noininatowi piuskę kardynalską.: 

http://It.mJ.--J


2 „REPUBLIKA" nr. 333. Wtorek, 3 grudnia 1935 r. 

Bomby i materiały wybuchowe w wolizat 
Jak DOlicia trooiła zamachowców ukraińskich. — Proce policja tropiła zamachowców ukraińskich, 

zabójców ś.p. ministra Pierackiego trwa 
Warszawa, 2 (trudnią. 

(PAT). Dzisiejsze posiedzenie sądu 
okręgowego w sprawie o zabóistwo mi­
nistra Pierackiego rozpoczęło się o go­
dzinie 10 m. 40. 

W dalszym ciągu badani będą świad 
kowie oskarżenia. 

Pierwszy zeznawał świadek Cicsiel-
czuk, aspirant P. P . w Warszawie, da­
wniej we Lwowie. 

Ponieważ świadek .ten, którv prze­
prowadzał we Lwowie obserwacje i 

wywiady, dotyczące działalności O- U-
N. nie pamięta szczegółów. «ad posta­
nawia odczytać zeznania, składane 
przez świadka tego 'kilkakrotnie w to­
ku śledztwa. 

Z zeznań tych wynika, żc 20 marca 
1934 roku świadek otrzymał z Krako­
wa wiadomość, że Jakiś mężczyzna wie 
zie do Lwowa dwie walizki. Świadek 
zarządził obserwację na dworcu i usta­
lił, że śledzony mężczyzna zostawił w 
przechowalni dworca walizkę, w które] 
znaleziono m. In. mechanizm bombowy 
i różne substancje wybuchowe. 

Dalej ustalono, że po walizkę tę zgło 
siło się dwuch młodych ludzi, którzy ią 
następnie zabrali do miasta i zanieśli do 
Domu Akademickiego (Ukraińskiego). 

Innym razem zatrzymano działacza 
O. U. N. Włodzimierza Iwasyka, przy 
którym znaleziono teczkę skórzaną, za­
wierającą przyrząd bombowy oraz róż­
ne dokumenty m. in. przepisy o sygnali­
zacji na kolejach polskich. 

Dalej świadek mówił o rewizii, prze­
prowadzonej u niejakiej TeoJozii Adrja-
nowicz, gdzie wykryto znaczną ilość 
różnych wydawnictw O. U. N. )raz In­
strukcję o wytwarzaniu materiałów wy 
bucliowych i kokardki ukraińskie. 

świadek potwierdza swe zeznania, 
złożone W śledztwie. 

świadek Tomala, posterunkowy P. 
P. we Lwowie zeznaje. Iż w dniu 21 
marca 1934 roku pełniąc służbę na je­
dnej z ulic Lwowa zauważy) iakiegoś 
mężczyznę, niosącego czarna, dość du­
żą walizkę. 

Do mężczyzny owego podszedł dru­
gi osobnik i razem nieśli walizkę, świa­
dek poszedł za nimi i wprowadziwszy 
ich do bramy wylegitymował ich. Byli i 
to dwal studenci ukraińscy. Oświadczy­
li oni. że w walizce mają kslazki. świa­
dek rewizji w walizce nie przeprowa­
dzał, a tylko sprowadził zatrzymanych 
na posterunek policji. Co zawierała wa­
lizka świadek nie wie. 

Na wniosek prok. Żeleńskiego świad­
kowi okazano znajdującą sie w dowo­
dach rzeczowych walizkę, która świa­

dek poznaje,, Jako tę, z która szli wów­
czas dwa] studenci. 

Po przerwie staje' przed sądem spro­
wadzony z więzienia lwowskiego świa­
dek Jarosław Spolski, jeden z wybitniej 
szych działaczy O. U. N., który odwo­
łuje poprzednie zeznania w tej części, 
które obciążają oskarżonych, natomiast 
podtrzymuje zeznania, dotyczące krajo­
wej egzekutywy. 

Sąd okręgowy biorąc pod uwagę, że 
zeznania świadka obecnie różnią się od 
zeznań, złożonych przez niego w śledz­
twie- postanawia je odczytać, poczem 
świadek wyjaśnia, że był referentem 
propagandowym 

Na pytanie czy poszczególne akty te-
rorystyczne wymagały uchwały krajo­
wej egzekutywy O. U. N., świadek od­
powiada przecząco- Świadek nie brał 
udziału w naradach krajowej egzekuty­
wy, dotyczących urządzania zamachów 
terorystycznych. Krajowa egzekutywa 
obradowała, jak świadkowi wiadomo, 
m. in. w sprawie akcji antyszkolncj. 

Uchwalono wówczas przeprowadzić 
akcję polegającą na tern, że miano we­
zwać dzieci do czynnego oporu przeciw 
ko szkole polskiej, nauczycielom pol­
skim i podręcznikom polskim oraz do­
magać się wprowadzenia nauczania w 
duchu ukraińskim, to znaczy, aby 
wszczepiać w dzieci kult nienawiści do 
Polski i Rosji sowieckiej oraz do innych 
okupantów-

"Narady w sprawie antysowieckiej 
akcji toczyły się w krajowej egzekuty­
wie przed zamachem Lemyka w kon­
sulacie sowieckim. 
•• • 

Uchwalono na niej wystąpić przeciw 
ko oficjalnym czynnikom sowieckim, 
przyczem miano również posługiwać 
się najostrzejszemi środkami teroru. 

Na pytanie jakie stanowisko zajmo­
wał w organizacji Konowalec, świadek 
z emfazą odpowiada, że jest on „wo­
dzem ukraińskich nacjonalistów i wo­
dzem narodu ukraińskiego"- Formalnie 
jest on prezesem „Prowodu" 

Skolei świadek na pytanie prokura­
tora opisuje organizację sądu O. U. N., 
przed którym toczyły się sprawy człon­
ków tej organizacji. Sąd składał się z 3 
sędziów, był też prokurator i obrońca, 
wszyscy mianowani przez prowidnyka-
który mial głos w sprawie wykonania 
wyroków i mógł wyroki te zawiesić. 
Decydował on też o wykonaniu kary 
śmierci. 

Na pytanie prok. Żeleńskiego na 
czem polegała działalność O. U. N. w 
Sowietach, świadek odpowiada, Iż miała 
ona na celu przygotowanie psychiczne 
i msterjalne orężnego powstania. Do­
tychczas był tam stosowany sabotaż 
rolny, przeprowadzany przez O- U. N. 

Prok Żeleński, oświadcza, co na­
stępuje: 

„Świadek Spolski oświadczył dziś, 
że zeznania jego złożone w toku docho-
dzeń, zostały wymuszone przez bicie I 
dodał, że miał go bić naczelnik więzie­
nia we Lwowie. Opowiedz! Spolsklego 
na zadane mu pytania niewątpliwie z.or 
jentowały sąd, że o biciu nie mogło być 
mowy. Zachowanie się Spolsklego, skąd 
inąd odważne 1 pełne przytomności w 
tym wypadku było tak jednoznaczne w 

wahaniach 1 chwiejności- że J 1 3 ^ 
osób złej woli nie mogło P0;k| aiiii 'kolach ai 
wątpliwości, że św- Spclsk s» „ *,tcipue. i 
gdyż chce się przed o r g a n ó w ^ jej s t y s z y 

tłumaczyć, dlatego ..wsypał «? 
i K ł y m y s z y n a . , P ^ C > I * J . Pow i n, 
mówi przeto o przesłuchaniu n r t

 rZy| /"nianie, i 
więzienia lwowskiego. Obroną^ ^ e Z n o ś c i 

cza się do tego wniosku, P°, czem 

ry kon 
Ita 

Pjzywód 
uja 
koi 

postanawia wezwać telefonicznie ^ W Cj" 
czesnego naczelnika więzienia w e $ h\ 0 

wie Zaczyńskiego na wtorek I , a ^ «n, 
10-tą w południe i nakazuje na }« « ( ^ 
nę sprowadzić z więzienia u°. ,.[„>... a | cstyi 
świadka Spolsklego dla ewentu* K e n , „ k i 

konfrontacji. J £Cr«»ku 
Następnie świadek Chimiak, P r*, , £eh p e r 

wnlk służby śledczej ze Lwowa- <( L uD°w| edj 
znaje, iż przesłuchiwał Spolsklego- ^re j m ( 

znania Spolskiego zanotowane z° v , , f w o l e 
dokładnie w protokule. . AA «H

 ą 0 z< 

Sąd stwierdza z akt, że ,i drog<i n 
Chimiak zeznał w śledztwie, ii 5 P w v " a rze 
prosił go, aby nie notować w P r 0 % ^'-'-'Ro ki 
pewnych obciążających szczep ?*> grupu 
gdyż nie chce, aby go posądzona oiitny. C 

przez „sypanie" kolegów chce &y M * s l r o i ° n i 
łagodniejszy wymiar kary. Da leP^ iŁ^szys t 
dek Chimiań stwierdza, że Spolski • 
dał swe zeznania dobrowolnie- $ Joduje 

Następny świadek Tadeusz Szf" !* dlatc 
starszy posterunkowy służby ^ sobii 
ze Lwowa zeznaje- iż zatrzymał Pf^ J ^ C i ł a I 
go razu osk. Pidhajnego, u k t ó r e - ,!"°nja ar; 
czas rewizji osobistej znalazł 4 " " j , 
oraz instrukcję saperską o " | s z , c : # 
Świadek przeprowadził r ewiz ję / 0 

w mieszkaniu prywatnem Pic' 
gdzie znalazł 38 nabojów i gryp*j 

' • • 4 

C h i n y s t a r a j ą s i ę o p o ż y c z 
Projekt niezawisłości prowineyl północnych pud kontrolą kantonu 

Pekin, 2 grudnia. 
(PAT) W Paofingfu odbywa się kon 

ferencja w sprawie uwzględnienia żą­
dań j )pó:'iskićh co do kontroli 5 Drowin-
cyj Chin Północnych. 

W konferencji tej bierze udział gen. 
Ho-Ying-Czin, wiceminister woiny. 

Plan tej kontroli przewiduje jakoby 
utworzenie „północnej rady politycznej 
republiki chińskiej," która kontrolowa­
łaby te 5 prowincyj z ramienia Nanki-
nu. Rada ta byłaby podobna do rady 
autonomicznej Mongolii. 

Szanghaj, 2 grudnia. 
(PAT) W Nankinie otwarto sesję 

plenarną centralnego komitetu wyko­
nawczego. Zadaniem tej sesji jest wy­
bór nowych członków rządu. 

Jak sądzą, zostanie wybranych kil­
ku kantończyków z prof. Szu-Lu, rek­
torem uniwersytetu im. Sun-Jat-Sena 
w Kantonie. 

Krążą pogłoski, że marsz. Czang-
Kaj-Szek ma zająć stanowisko prezy­
denta komitetu wykonawczego zamiast 
Wang-Czing-Wei'a. 

Tokjo, 2 grudnia. 
(PAT) Agencja Rengo donosi: Wang 

Czing-Wei, b. chiński minister spraw 
zagranicznych, odbył dzisiaj rano *oz-

N s t o w s 
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s t e pjrzj 
ornetró-
ńiala jc 

•itou w r 
J . i e Polec 

iai ^ c t o i H d w < 
• fezult 

politycznych przeciwstawiania L°*atem 
- c a r s t w a drugiemu w C h l n a c * ^ ^ ^ 
. Pozatem prasa donosi, że \ g , f l- ' J o r a z j r 

był konferencję z wiceprezyde' 1* spt» 'Snyzh 
nów Zjednoczonych Garncrem ^ | ^ ^ 

mowę z min. Hirotą i 
Szigemitsu. Min. Hirota mi 

wie udzielenia Chinom pożvC z fl» 

U ) l i n a z a l e ż y o d f l a s z k i w ó d k i . . . 
R e w o l u c j a n a K r e c i e r o b i o n a b y ł a p r z e z W ł o c h ó w 

K o r e s p o n d e n c j a w*łasna . R e p u b l i k i " 
Paryż, w listopadzie. 

Pewien francuski minister powiedział 
w tych dniach na posiedzienłu rady mi­
nistrów: 

— Wojna i pokój zależą dzisiaj od 
flaszki wódki... Jeżeli komendant angiel­
skiego okrętu wojennego podpije sobie i 
okaże się zbyt gorliwy, natychmiast doj­
dzie do zderzenia z włoską flotą. Oczy­
wiście, że wtedy nastąpi blokada włos­
kiego korpusu ekspedycyjnego. Malta i 
Egipt wtedy także są w niebezpieczeń­
stwie. Balbo, który dowodzi w Libji 
również niema piasku w oczach. A o-
prócz tego włoskie łodzie podziemne i 
hydroplany sprawiłyby wielkim okrętom 
angielskim wiele kłopotów... 

W tern żartobliwem powiedzeniu za­
warty jest cały ciężar zagadnienia 
wschodniego morza Śródziemnego. Ge­
newskie wnioski, zapomniana już prawie 
afera Rickctta. sankcje, wydarzenia w 
Egipcie, angielsko - włoskie ubieganie 
się o Ycmen, wszystkie te rzeczy, z po-

kwencjami wielkiego zagadnienia wscho­
dniego Morza Śródziemnego, angielsko-
włoskiego sporu o pierwszeństwo owład­
nięcia drogi morskiej do Indyj. 

Anglja we wschodniem Morzu Śród-
ziemnem widzi tylko drogę do - Indyj. 
Oibraltar, Malta, Cypr, kanał Sueski są 
w jej rekach i bronią tej drogi, tego 
nerwu życia potęgi brytyjskiej. Lecz ta 
sama droga jest także francuską drogą 
morską do Madagaskaru i Indochin, a 
budowa kanału Sueskiego była dziełem 
francuskiem, o czem dzisiaj już prawie 
zapomniano. I wreszcie ta sama droga 
jest drogą morską Włochów do Erytrei 
i kraju Somali. 

Lewantyńskie posiadłości Francji le­
żą daleko na północ od drogi okrętowej. 
Francuska armja w Syrji i Libanie skła­
da się zaledwie z 20.000 ludzi. Fran­
cuskie porty nad morzeni Czerwonem: 
Dżibuti i Obok, są słabo zabezpieczone 
i mają złe położenie. Arabski Szeik-Said 
do którego Francja oddawna rościła so 

wyższego punktu "widzenia stają się ma- bie prawa, dopiero klika tygodni temu 
leńkiemi cząstkami i logicznemi konse- przywłaszczyła sobie Anglja bez żadne­

go sprzeciwu Francji. Francja Jako po­
tęga wschodniego M o r z a Śródziemnego 
nie wchodzi więc w rachubę. 

Włochy natomiast umiały systema­
tycznie ustalić swoją morską pozycję. 
A d r i a t y k jest dzisiaj faktycznie włos­
kiem morzem wewnętrznem. Angielskie 
próby zniweczenia wpływów włoskich w 
Albanji nie miały żadnego powodzenia, 
pomimo udziału agentów Intelllgence 
Service w niepokojach ubiegłego sierp­
nia. Albanja — leszcze ostrzej niż Au­
stria i Węgry — odmówiła udziału w 
sankcjach. Orócz tego Włosi posiadają 
Dodekanez; Rodos, doskonale ufortyfi­
k o w a n y , jest dzisiaj pierwszorzędnym 
punktem oparcia dla floty. I wreszcie 
włoskie wpływy na Yemen nigdy nie by­
ł y jeszcze tak silne, jak dzisiaj; dowo­
dem tego jest odrzucenie przez Imama 
.lalria „związku przyjaźni" z Abisynją. 
Jeszcze cztery tygodnie temu Włochy 
bezsprzecznie były górą na wschodniem 
m o r z u Śródziemnem. 

Od'tego czasu jednak wiele się zmie­
n i ł o . Grecja jest znowu monarchią, a ra 
tą monarchią kryją się wpływy Wiel­
kiej Brytanji. Nie było to przypadkiem, 
ż e jedyną próbę przeszkodzenia restau­
racji zrobiono właśnie na Krecie. Grecy 
sami n i e odgrywali przytem wielkiej r o ­
l i . Agenci włoskiej służby tajnej — ze 
szkoły Raimondo Franchetti — walczyli 

ś ó k o ś T 2 M ' m i l j 7 S ^ ; s ' nią, 0w J 

ner odpłynęli jednym i tym sal" I P r 

kiem z Szanghaju do Jokoharny- nyc« Jakie C J 
W kołach dobrze p o i n f o r t P 0 ^ % ^ 

odnoszą się sceptycznie co do 
nia po^ c^k^Cjuj icmi^ 

Atenami, za któremi stała Aą*, K^ cyin 
Zbunto^aJJrjA j v P r a w 

ta przyczyniłaby się do tego. ż f Qnm f. tych D 

" P u l l k •in A ł i H h 
z ł u . d z e " f n ą i ^ . 5 a t y w ! 

Grecji, jako angielskiego 

glja jednak zwyciężyła i < 3 z i s i a ^ o d , , i 7 * 
niejsze porty wybrzeża z a C ^ &h do. 
Grecji w wypadku potrzeby *\o^n 
spozycji dla jej okrętów. FT, ajaC' ułb?T.°dr 
wiedział co mówił, o ś w i a d c z a J f c j S k o ł a 
pierwszem zadaniem nowego poft j^H, 

mie 

dzie wzmocnienie fortyfikacji t ' £ c , , : l " | 4 

na Korfu i Agostoli. Jasne Jes^ ł B Pr»., 
cja ten k o s z t o w n y pro jek t p

1 ^0r-

prowadz ić jedynie zapomoca sjc > 
angielskich pożyczek . Jeżeli j Q pUj«, 
nak uda , w t e d y w a r t o ś ć wlosK 1 * w«» 
tu oparcia dh AlbanJ' 
równa zeru ma ł k i u . rit^ ii 

Grecja Jest zatem dzisiaj k j j 
owładnięcia w 
śródziemnego, z czego ani n• . 
Włochy nie mogą zrezy\gn° v 

zor ien towal i się już w s y t u a c P ^ AJ 

wów w Albanji. 
trze na północy Grecji wy*: c o 
niepokoje, będziemy wiedzieli . ^ J j 

1 ^ e z e l i J » 9 
to %y 

Prawdopodobnie jednak: k 
zem, tak jak zadyszę d o t y c n c z ' I l i c ^ > 
wytgra, nie wystawiając n a ^ [ j j ^ 
czeństwo ani jednego żołnierz g, 
dnego angielskiego okrętu. 
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rona Pr*y, 
)0czeiri 
micznie 
lia we 

o obu stronach Jordanu... 
Jafia, koniec listopada. 

konflikt pomiędzy Wielka 
" Halją obudził pewne naizie 

Ost 

J°'ach arabskich w Syrii, Palesty 
Cci Lwflcia Îr!̂ 1 '̂6- 0 d pewnego czasu coraz 

,« parpłTfclS s , y s z y sie tu glosy, że dotych-szy się tu glosy, że dotych 
Ł . - sytuacja polityczna w tych 
[J'! Powinna wreszcie ulec radykał 
^'aiiie. Co do tego niema żadnej 
inności w poglądach poszczcgól-
l p , r z ywódców kół arabskich. Roz-

w e ujawniają się dopiero, gay 
ek " a ° k o n k r e t l , y charakter tych 
Cna t« 

sklej wśród arabów, a równocześnie 
popiera ruch panarabski pod swoją e- Wielkiej Brytanjl. 
gidą. Partja ugodowa arabska w Pale-1 2. Potępić Italję za wofne z Abisy-

' stynie i Transjordanji, która pragnie nją. 
zmian politycznych, nie zamierza bynaji 3. Uchwalić rezolucję, która ma 

[ mniej starać się o to, by kraj mandato- ( b y ć przedłożona rządowi brytyjskiemu, 
W y angielski zamienił sie w kolonję' aby emir Transjordanji Abdallah koro-
. włoską. Emir Abdallah oświadczył ófi-jnowany został jako król Palestyny, 
cjalnie, że idea dawnego państwa rzym Emir Abdallah sądzi, że ta ostatnia 

I skiego w skład którego miałaby wejść sprawa nie spotka się z oporem ze stro 
! Arabia, wcale nie leży w interesie ru 1 —«i« 

lnie 

1\' p 
ł do 7J| , Palestynie można zaobserwować 
ewenW**• werunki główne. Zwolennicy jed­

li fan i l 1 n K u U w a z a f o , ze w r a z i e ^ e z 

iiak. P r r j | , . y c " Pertraktacyj z anglikami, na 
A \ - i ' * ' ' 1 , ^ w i e d z i e ć sie po stronie Italii, 
lskie? 0 ,2 | j 0 r 6j możnaby uzyskać bardzo 
me z ° J ^ o l e n n i c y drugiego kierunku 

•J ł*i ą 0 zerwaniu z Anglją, pragnąc 
że *f Js i| a r °g ' l nacisku zmusić ja do kon-
e. iż S?Z L " a r zecz arabów. Zwol ennicy 
w protJB j ^ - g o kierunku to młodzież a-

; z c z e F q grupująca się dokoła muftiego 
sadzof0',. h

0 1 i»iy. Cała t t młodzież iest obtc 
hce f r o i c 
D a l e i . i f c z y 

I ny sjonistów, ponieważ „maia oni do 
chu panarabskiego. Arabowie mają niego zaufanie" i — jak twierdzi •— 
wprawdzie wiele Anglii do zarzucenia,! „mogą być pewni, że nie przeszkodzi 

$Ą ,5 a slrojona wybitnie pro-wlosko. 
j C^szystkiem dlatego, że propagan 

Snolski s > f^ystowska, uprawiana w tych ko 

u y H '/l|.,;,l._T t , _ i ........ i a 

a przedewszystkiem nie mogą iej dam 
wać polityki, prowadzonej w Palesty­
nie, ale nie chcą utracić takiego sojusz 
nlka i protektora. Emir Abdallah dodał 
jednak, że sądzi, iż Wielka Brytanja 
zrozumie obecnie, że powinna cenić 
przyjaźń arabską i z tejro względu 
zmieni swą politykę arabska. 

I oto kongres panarabski. który ma 
się odbyć w Ammanie. ma zdaniem e-
mira Abdallaha, powziąć następujące 
uchwały: 

W W W V V V V W V 

IIIIMIM III I 
I. Ogłosić deklaracje wierności dla nie chciałaby zająć pozycji zdecydowa 

nie wrogie] w stosunku do arabów, ale.. 
W tern „ale" kryją się zupełnie inne 

jeszcze możliwości i cały arsenał środ­
ków działania 1 oddziaływania, od wie­
ków przez Anglję stosowanych. I dla­
tego, z jednej strony W. Brytanja Jak-
gdyby sprzyjała ruchowi panarabskie-
mu (w samej rzeczy — ona go tylko 
kontroluje), z drugiej zaś — chętnie wi­
dzi rozwijającą się kolonizacje żydów 
w Palestynie, a nawet Ich aspiracje w 
kierunku Transjordanji.... 

Synowie Albjonu wiedza bowiem 
lepiej, niż ktokolwiek, że zaufać można 
tylko temu, kto w utrzymaniu takie] a 
nie Inne] sytuacji Jest realnie i głęboko 
zainteresowany... Właśnie dlatego bę­
dziemy w czasie najbliższym świadka­
mi b. sensacyjnych posunięć na terenie 
Palestyny i krajów z nia sąsiadują­
cych.... 

Gra jest bardzo subtelna i godna u-
jwagi polityków świata. J. 

im tworzyć siedziby narodowei w Pale 
stynie", ale tylko w Palestynie, bez 
Transjordjanjl. 

» -»w TT ona* uy* « " i m ' " " * j " w 

„i^najduje bardzo podatny grunt, a 
isz S«c*PjJ|Jjn dlatego, że młodzież arabska 
żby w \ 1, s °bie , że w razie gdyby An-
irnial hi a c i l a Palestynę na rzecz ltalji — 
które-w, ^ n l a arabska w Palestynie była-
a z i 4 «jl u ? , e w n i o n a 1 emigracja żydów do 
a n i s ^ c . y t , y zahamowana. 
' i z i e . . r idWJ^wiście anglicy zwalczają tę 

jpndę wśród arabów. Gdv przy-
" nacjonalistów arabskich Hadż 
*arnierzał w początkach września 
p do Damaszku, gdzie miał spot-
• c z mufiiin palestyńskim i wdzie 

E
^ O w y w a n o dla niego wielkie i u1-

| * « , s t e przyjęcie — w odległości M-
B4lB 0"ieti-ów przed miastem policja 
• w i i a l a jego powóz i grzecznie po-

tftfiflll i i m u w r o c i c d o Beyrutu. Równo-
|0H" > C Polecono muftiemu. w grzecz-
i^omii i l 5 , « i t n i i e ' opuścić natychmiast D a n w 
! 5 S ^ r 6 c , ć d 0 Jerozolimy. Konferen-
«/rh 1* d w ó c h ludzi, która mogła dać 

inia i e d ^ rezultaty, nie doszła do skutku. 
Lnach- o ^ a t e m dwaj wybitni przywódcy 

W* 1 ***! ' n a których liczył mufti, lbn 

Tak wygląda sytuacja w oświetleniu 
arabskiem. Należy odrazu podkreślić, 
że w zasadzie relacja ta nie odbiega od 
rzeczywistego stanu rzeczy, widziane­
go właśnie z tamtej strony Jordanu. 
Anglja istotnie stara sie mieć w swoich 
rękach wszystkie nici zagadnień Blis­
kiego Wschodu i w żadnym wypadku 

licja musi z urzędu Snterwanjować, Jeżeli zoba-
czy aryjkę w... towarzystwie żyda 

' Berlin, 2 grudnia. j re przedstawiają położenie Niemiec w]bowiązana jest interwenjować z włas 
(PAT) W urzędowym organie poli-j czarnych barwach 

cji niemieckiej „Der Deutsche Polizei-J wzbraniający się wynająć 
i beamte" ogłoszono dziś wytyczne co 
1 do obowiązku interwencji organów pu-
I licyjnych w wypadkach, gdy zachodzi 
wystąpienie antypaństwowe lub wystą 

fice zgorszenie oublicz-^picnie, wywołują 
nie. 

vdente i r l

0igłbrt_ r a z Imam Yemenu, nie spełnili 
rem 

'(W 

i samV" 

» h a n l V * 

na których 
^-az Imam Y u . 
'.^"ych w nich nadziei 

,*n' w dalszym 
fh, Proangielską 1 zawarli nawet z 

" h,lą- w trakcie jej wojny z Itaiją, 
.ycżkl f^ty d a l szym ciągu uprawiać po-

ormo y 

toWaSrt"( 

Do 'rzędu. demonstracyj s antypań­
s twowych "^afrcaono również wypadki 
odmawiania pozdrowienia hitlerowskie 
go (przez podniesienie prawej ręki) w 

< czasie obchodów, gdy śpiewany jest 
hymn narodowo-socjalistyczny „Horst 
Wessel Lied". 

Do rzędu wrogów państwa zalicza-

Postano-

J j r z ymie rza . Wszystkie oropozy-
.'ieicftiif czyniono lbn Saudowi, aby 

, do u d Mu s t °sunki polityczne w krajach CiVych
 ( w Palestynie miałby zo 

' ' S y n ' b n Sauda. a następcą 
AnifHatff4^v-e a s u - e m , r Saud). zostały bez 

-*,fl M odrzucone. W kołach hedża 

Właściciele domów, 
mieszkanie 

rodzinie aryjskiej, obarczonej większą 
ilością dzieci, dopuszczają sic — zda­
niem urzędowego organu policyjnego— 
wykroczenia przeciw ustawie rasowej, 
tak samo, jak samobójcy, których po­
stępowanie s p r z e c ^ ^ s ^ ^ i e j ^ m 
państwa. 

„Jeżeli dziewczyrra.rniernle^a^priie-
bywa w lokalu publicznym w towarzy­
stwie żyda, to zachodzi tu wypadek wy 
kroczenia przeciw porządkowi publicz­
nemu." . 

Nieprzyzwoity taniec jest wvkroc/.e 
niem przeciw zasadom rasowvm. We 

nej inicjatywy. Obowiązek interwencji, 
według instrukcji, zachodzi również 
wtedy, gdy nieruchomość niemiecka, 
przedstawiająca wartość dla majątku 
narodowego ma być sprzedana osobie 
rasy semickiej. 

Paryż, 2 grudnia. 
(PAT).,flavas donosi z .Monachium, 

że niemiecka policja polityczna dokona 
ła zajęcia numeru „Muenchener>Kato-
lische Kirclienzeitung" z dnia 1-go gru­
dnia. 

Wspomniany dziennik jest organem 
kardynała Faulhabera, znanego ze 
swych wystąpień przeciwko neopogań-
stwu i antysemityzmowi. 

ne będą obok malkontentów osoby, kto 'wszystkich ' tych" wypadkach policja o-

Pożyczka wewnętrzna w Anglii 
na cele dozbrojenia na morzu i w powietrzu 

e ł ; P r a w d z i e zaznaczono że odrzu 
propozycyj nie oznacza by-
ie lbn Saud ustosunkowuje 

-tsia-i" n5rtieS ,̂̂ otyWni-e d o r u c h - u P a n a r a b s k i e S ° 
zenie 1 1 1 ' lVa 
lsiaJ Ĵirfl̂ n 
zach o C l ] $ W M realny polityk uważa on za 
. «a d ° i ^ SV J \ w chwili obecnel nie zrywać 

Pan K° 1 ' i i ^ " ^ c y c h go z Wielka Bryta-
' l z a j a c ' $ WB.'HJriuca'« przyjaźni angielskiej. 
In r z a O « Snt o ł a hedżaskie podkreślały kil 

że ruch antybrytyjski w 

Londyn, 2 grudnia 
(PAT). Posiedzenie gabinetu dziś po­

południu trwało 3 godziny- Głównym 
przedmiotem narad ministrów była 
treść mowy tronowej, którą wypowie 
jutro król Jerzy, otwierając nową ka­
dencję parlamentu. 

Mowa tronowa zawierać będzie pe­
wne szczegóły planu wzmocnienia o-
brony narodowej. W mowie królewskiej 
oczekiwać należy wzmianki o nowej po 

życzce wewnętrznej w wysokości 300 
miljonów f- st., którą rząd rozpisze na 
cele dozbrojenia, zwłaszcza w zakresie 
marynarki wojennej 1 wojsk lotniczych. 
nym 96 i pół z płatnością w okresie od 
r. 1956 do 1961. 

Poza tern mowa tronowa zawierać 
ma wnioski z zakresu ustawodawstwa 
społecznego, jako to: zapomóg dla bez­
robotnych, na robotników rolnych, re­
wizję postanowień dotychczasowej usta 

Afera szpiegowska czy... odwef? 

Test. że

flrf«i S m b e c n e J nie"rnoże"mieć "szans pu 
fflO^Jfoffify^it R d y z n a wypadek rewolty 

oca 11 -c F l S b o t a angielska może zamknąć 
»li to s

 n i i c f j V e morze Czerwone 1 skazać 

Ibanli 

JA 

• l c Z M i e ^ 

erza ^ K f 

'••UltiW Vtivl TT Wllv • « m 
j arabów na śmierć głodową. 

O&jej strony widoczne iest, że 
K o l a ż y , do zmiany stosunków z 

j a n3ą. Mówi sie powszechnie 
]\l emir Abdallah zamierza oże-

*P drugiego syna z córką lbn 
h™, najbliższym czasie ma być 

kongres panarabski z inicja-
r a Abdallaha i lbn Sauda do 
^ dzieje się to nietylko z wie 

Sit ̂ yrafl1^ aprobatą Anglji, któ 
c n a tern, aby ustały wreszcie 
> ' - n e stosunki między Hedża-

. . t i a i

a n s iordanJa . 
liX^e się przeto, że Anglja zaczy 

y £ z Italią tą sama bronią, Ja-
^ a C H I a ł a wa^z-y 0 z Anglją: nie 

3 d o propagandy profaszystow 

Aresztowanie estoriczyka 
Tallin, 2 grudnia. 

(Pat) — Prasa sowiecka podała ostat­
nio wiadomość o wykryciu w guberni 
pskowskiej, szeroko rozgałęzionej orga­
nizacji szpiegowskiej, której przewodził 
rzekomo pewien estończyk. 

W związku z tą wiadomością, prasa 
tallińska pisze, że chodzi tu nie o likwi­
dację organizacji szpiegowskiej, ale o 
prześladowanie kolonistów narodowości 
estońskiej. 

przez władze sowieckie 
Jak przypuszczają, akcja sowiecka 

jest rewanżem za wykrycie przez estoń­
skie władze bezpieczeństwa szajki szpie 
gowskiej, która działała na terenie Estc> 
nji i za zdemaskowanie roli, jaką w dzia 
łalności szajki tej odrgywał sekretarz 
konsulatu sowieckiego Borisów. 

W wyniku śledztwa, Borisów musiał 
opuścić Estonję. Przed przyjazdem do 
Tallina, przebywał on w Helsingforsie, 
skąd również musiał wyjechać. 

Tajemnica auta zatopionego w Bałtyku 
N i e z w y k ł y p o ł ó w r y b a k ó w n a H e l u 

Hel, 2 grudnia. , wozie. 
(PAT) Załoga kutra* „Hel 121" pod-' Samochód do wody wrzucony został 

czas połowu szprotów wyłowiła w wiel-' prawdopodobnie przez jakiś statek. Do­
klej sieci szprotowej... samochód. J lychczas nie ustalono, w jakich okolicz-

Przy wciąganiu na pokład samocho- "ościach i dla jakich przyczyn samochód 
du, karoserja wpadła spowrotem do został zatopiony. 
wody. Wygląd samochodu wskazuje, iż le-

Rybacy do Hoju przywieźli tylko pod- żał on w wodzie trzy lub cztery lata. 

wy zapomogowej dla bezrobotnych, re­
formę oświatową, a m. in. podwyższe­
nie przymusowego wieku szkolnego z 
14 do 15 lat, specjalny plan odbudowy 
przemysłu na obszarach- bardzo dot­
kniętych kryzysem itd. 

Mowa tronowa zawierać będzie rów 
nież ustęp, dotyczący stanowiska Wiel­
kiej Brytanii w zatargu włosko-abisyń-
skim, pod kątem widzenia wierności dla 
Ligi i proponowanych przez Ligę zbio­
rowych zarządzeń pokojowych w rodzą 
ju sankcyj. 

Co do szczegółów pożyczki wew­
nętrznej na 300 mili. f. st., to będzie ona 
podzielona na dwie części. Większa je] 
część, a mianowicie 200 milj. f- st., wy­
puszczona zostanie w obligacjach'ną 2 
i pół procent jako pożyczka wewnętrz­
na długoterminowa po kursie nominal-
do 1961. 

Druga zaś część tej pożyczki bidzie 
wypuszczona na termin krótszy na su­
mę 100 milj- f. st. w postaci bonów skar 
bowych, emitowanych po kursie 98 i 
płatnych w terminie pomiędzy 1939 a 
1941 r. Oprocentowanie tych bonów, 
skarbowych wynosić będzie 1 procent 

Londyn, 2 grudnia. 
(PAT) Ogłoszono urzędowo, że kslęż 

niczka Wiktorja, siostra króla, rozcho­
rowała się ciężko w ubiegłą niedzielę 
wskutek wylewu krwi w żołądku. 

Księżniczkę poddana transfuzji krwi. 
Stan chorej Jest krytyczny. Wobec tego 
król i królowa odwołali wyjazd do San-
dringhaim wyznaczony na jutro. 

Jak mówją, król wobec choroby sio­
stry nie dokona osobiście otwarcia par­
lamentu, a orędzie królewskie odczyta 
lord-kanclerz-
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pokojowe bez udziału Ab 
Włosi chcą zaanektować kilka prowincyj.—Anglja „ćwiaf1 

tując" Abisynję stara się osiągnąć kompromis 
Londyn, 2 grudnia. 

(Pat). W dobrze poinformowanych 
kolach politycznych Londynu twierdzą, 
że praca*" ekspertów brytyjskiego Peter-
sona i francuskiego St- Quentin'a w Pa­
ryżu nad znalezieniem podstawy roko­
wań pokojowych z Wiochami natrafiła 
na bardzo poważne trudności. 

Punktem wyjścia rozważań eksper­
tów są warunki, wysunięte na sierpnio­
wej konferencji paryskiej i przez komi­
tet pięciu Rady Ligi- Wobec wydarzeń, 
jakie zaszły od tego • cazsu, ze strony 
brytyjskiej wysuwany jest argument, 
że niektóre warunki, wówczas wysu­
wane, musiałyby teraz ulec zmianie. 
Podówczas przewidywano np. dopusz­
czenie Włoch do k.mtroli nad policją, 
administracją i wojskiem w Abisynji. 
Teraz — zdaniem Wielkiej Brytanji — 
wobec działań wojennych pomiędzy 
obu stronami- trudno namawiać Abisy­
nję. aby sie zgodził:) na takie warunki. 

Strona brytyjska ma także poważne 
zastrzeżenia wobec projektu frajicur 
skiego, który przewiduje oddanie Wie­
chom mandatu nad obszarami, zamie-
szkałemi przez szczepy nieamharyjskie, 

nie graniczącej z francuskiem Somali 
prowincji Aussa- przylegającej do niej 
prowincji Harrar, graniczącej z brytyj 

wane są jakoby co do przyznania Wło­
chom obszarów Aussa 1 Harrar ze wzglę 
du na to, że uzyskanie przez wlochów 

skiem I włoskiem Somali, prowincji O g a ' nieprzerwanego połączenia terytorjal 
den, graniczącej z kolonją brytyjską Ke-Jnego między Erytreją i Somali przecie 
nia, prowincyj Bali Boran oraz grani­
czącej z Brytyjskim Sudanem prowin­
cji Kaffa. 

Strona brytyjska godzi się zasadni­
czo na pewne ustępstwa terytorjalue 
dla Włoch, ale nie w tak szerokich roz­
miarach. W. Brytanja sprzeciwia się ka­
tegorycznie przyznaniu Włochom ob­
szarów Kaffą. Co się tyczy prowincyj 
Bali i Boran ze strony orytyjskiej nie są 
podobno wysuwane specjalne zastrze­
żenia- . 

Duże natomiast wątpliwości wysu-

loby kolej Dżibuti — Addis Abeba, od­
dając tę drogę żelazną pod kontrolę 
Włoch. 

Jednym z warunków, od których W-
Brytanja uzależniła swą zgodę na przy­
znanie Wiochom niektórych obszarów 
Abisynji, było zapewnienie Abisynji do­
stępu do morza. Dawniej W. Brytanja 
wysuwała propozycje oddania Abisynji 
portu Zeila. Ze strony włoskiej wysu-

zaJfll 
sprawie tej W. Brytanja nj«. 
obecnie nieprzejednanego s u 
skłonna jest do kompromisu, N A 
opinji własnego społeczeństw* ^ 
opór przeciwko oddawaniu P u 

t o b n e 

czą się rozmowy między V"/ v Ch<a*iikiej 0 

yżem i Rzymem- które d o t \ , v n | * i 6 

dały jeszcze pozytywnego y ł 0 , 
ieje nadzieja, że do 12 « r » d 5 a i f « 4 i 

Abisynji. j c H \ v i e Ib . 
Mniej więcej na takiej poas ' , ^ «*ECJALNJ 

d 0 < S * ? , 
a, P E t a n i e 

:'emu. 

Paryżem i Rzymem- które ^ " ' ^ y n i j ^ 6 p , 
nie 1 

Istnieje uuu/.icja, TVN uw " 
zbierze się komitet 18-tu w dypi o m 

sankcyj naftowych, rozmowy J'o.oo0 z , o t j 

dać pewne rezultaty. ^ f 0 Z n 
Niewątpliwie sprawa 5fc nięto wówczas kontrpropozycję: dostęp; będzie najważniejszym t e i n a i „ „reił, ^ N n i 

do morza na obszarze Erytrei i oddanie • rencjl między ministrem H o a r e ^ | ' « chorób 
Abisynji portu Assab. Wydaje się, że w ' rem Layałem w nadchodząca 

Król belgijski wyjechał do Londynu 
aby pośredniczyć pomiędzy Anglja i Włocham1 

Ni Jnicy, J 
h W kailu 

i0t«!czki , 

J'HIKA ! 
0*tf] ?*» wsiani 

dl l Pfz: 

mat sytuacji, wytworzonej orze* ^ ^ 
jcyjnej, zamierzając odby_̂ rogJ ̂  Paryż, 2 grudnia. ahisyńskiem 

(PAT) Szereg dzienników naryskich Dzienniki podkreślają, iż panująca }kierownikami polityki brytyis 
donosi o wyjeździe króla belgijskiego rodzina belgijska jest związana liczne-
Leopolda do Londynu, wyrażając przy- mi węzłami z domem włoskim, .z tego 

pozostawiając jednak cesarz< wi s b i s y n - ! . p , , s z C z c n j e f i ż p o d r ó £ t a p o z o s t a i e w ścl też względu król Leopold miał się ood-
skiemu władze suwerenną nad term ob- s ł y m związku z zagadnieniem włosko- jąć w Londynie pewnej misli koncylja-
szarami. Cesarz byłby więc władcą 

S PL. 

"Plon 

obszarów, zamieszkałych przez szczep 
Amhara, które p- siadałyby zupełną nie­
zależności — jak i władzą obszarów nie 
ąmharyjskich, które posiadałyby nieza­
leżność tyiko połowiczną. 

Żądania Włoch dają się sprowadzić 
do aneksji obszernych terytoriów, gra­
niczących ? Erytreją i włoskiem Su-
mali, aby w ten sposób zdobyć połącze-
tłłe t ych ' dwtićh* włoskich 'kotoftiji.'W 
szczególności ż ą d a n i a Włoch n polegać-
mają na anektowaniu szerokiego pasa 
ziemi wzdłuż Erytrei, a więc części pro­
wincji Tigre, prowincji Danakil, następ-

A n i $ a sisfosuie sankcje naffow 
Ż a d n e j z m i a n y w p o l i t y c e b r y t y j s k i e j " n i e b ę d z i e 

fPałl n A • L ° n d y n ' 2 g - r U d n J a ' ! ^ d z i a l W e w s z e l l < i e j decyzji zbiorowej i U- i' Z . • 1

dzisielszem posiedzeniu'dotyczącej zakazu wywozu naftv k tńr t 
brytyjskiego agencja Reutera; poweźmie komitet Su dnia l ^ g r u d n k 

donosi 
Ji^JRołitykis fbnytyjskai,;i\dotyoząca- zaka-., 
«u ^wywbzu^haiby^^^była 'dziś ; przedmio* 
ILUI . ji ,i-ra d (iabinc iu • po pot ud niu i wyka-
zała całkowitą" aprobatę. Żadnej zmiany 

olityce brytyjskiej nie będzie i zgod-
nie z tern, W. Brytanja weźmie pełny 

Pokojowe wysiłki Lavala były rów 
\nięi temateu*»narad; Rząd. brytyjski jest 
gotów badać wsze/ką propozycję, kló-

>rą, ^przedłoży .Mussolin.i, o ile tylkp otwo 
rzy ona perspektywy na rozstrzygnięcie 
zatargu w ramach Ligi Narodów. 

2 'ńadeuła odpowiedni 

tnie rzone wprowadzenie embargo n a ISch j p 

„Le Jour" przypuszcza, iż *' 
połd w porozumieniu ze swynj 

la, aby wystąpić z demarche ?% « L , - 0 W y c Ł 

wobec dworu angielskiego. c ^ V ' k a

W W y t 

prowadzenia do kompromisu w l t u d ' 0 . W c [ 
włosko-abisyńskim. J( i4a, . l a 

Król Leopold wyjechał ^ j , 
pod nazwiskiem hr. Rithe. T o ^ 8 $ br. "TŁ"*1?? NU 
mu tylko szef domu cywilnego bJf '^^^ ' 
pel. Podróży swej król dokona' ^ f ^ ^ ^ J 
dzo trudnych warunkach, z e ^(efji 8* Powyi-
na wielkie burzę i dziwnym * „Prn|82i.i69! 
okoliczności odbył Ją na statk" ' » t W a b y : 
cesse Astrld". ł ^ o i u t 

! | ° D A T . K 

Naw szystkich frontach spokój 
Negus znów wyjechał na front. — Wycofanie wojsk z HarrarU 

uniknięcia bombardowania miasta 
Warszawa, 2 grudnia. ] 

(Pat) — Na froncie północnym trwa­
ją operacje armji włoskiej, mające na ce-

Genewa, 2 grudnia. 
(Pat) — Herrui, minister spraw za­

granicznych Abisynji, zawiadomił sekre 
lu umocnienie się w prowincji Tembien. tar jat Ligi Narodów, że cesarz Heile Sei-
Żródła abisyńskie w ciągu dnia dzisiej-, lassie, aby oszczędzić ludności cywilnej 
szego nie podawały żadnych informacyj i cudzoziemcom okropnych skutków 
o stanie rzeczy na froncie, najwidoczniej bombardowania z samolotów, nakazał 
z obawy ujawnienia ruchów cesarza i je- \ wojskom abisyńskim opuścić Harrar 
go otoczenia 

Według informacyj angielskich, ras 
przeznaczyć to miasto wyłącznie dla 
koncentracji ranionych z frontu ogadeń 

Włoszki oddalą państwu obrączki śfuWJ 
Ograniczenie spożycia benzyny.—Król ofiarował znaczną ilość sztab złota 

Z wyniku inspekcji Negus jest podobno 
bardzo zadowolony. 

W czasie pobytu cesarza w Dessjc, 
odbyła się narada dowódców. 

Asmara, 2 grudnia. 
>ejum otrzymał polecenie, aby nie dał skiego. . ! ^ P . a t^ — Donoszą tu, że jakoby na 

się wciągnąć w pułapkę i nie posuwał się Addis-Abeba, 2 grudnia, i froncie południowym na północ od Dolo 
zbytnio w kierunku Makalle, gdyż — f^ a t ] ~ Według otrzymanych tu wia-; 10.000 abisyńczyków choruje na malarję 
zdaniem ministra wojny, rasa Mulugue- domości, cesarz przybył w towarzystwie i niema pomocy lekarskiej. Również w 
ta —: włosi wycofali część swych wojsk 
z linij, wysuniętych znacznie na połud­
nie od Makalle, chcąc ściągnąć tam 
przeciwnika i następnie zaatakować gs 
znienacka. 

Źródła włoskie, na zasadzie informa­
cyj od lotników z Makalle, donoszą, że 
znaczne skupienia sił zbrojnych abisyń-
skich zauważono pomiędzy Enda-Mo i 
Tagorą, pomiędzy Dessje i Kworam, a 
wreszcie w pobliżu jeziora Asciangi. 

Na froncie południowym, według zgod 
nych relacyj ze wszelkich źródeł, żad­
nych operacyj dziś nie było. 

Lotnicy włoscy dokonali lotów wywia 
dowczych nad Daggahbur, Harrarem, 
przyczem, jak twierdzą źródła francu­
skie nie uciekali się do bomb, ogranicza 
jąc swą akcję do dokonywania zdjęć, ro 
bienia planów i obserwowania pozycyj 
abisyńskich. 

Na froncie południowym, wskutek 
warunków atmosferycznych, włoskie wy 
wiady lotnicze są w ciągu ostatnich dni, 
bardzo rzadkie i garnizony abisyńskie, 
•jak donoszą źródła angielskie, mają z 
tego powodu niespodziewany wypoczy­
nek. — 

M rf , e 'u IJ r miejscowa **o- \ Ogadenie, szerzy się podobno 
żyła Negusowi hołd. Cesarz rozdał wie- syńczyków malaria. 
le odznaczeń. Z Adui donoszą, że dziś z ^ k Ą ^ ' * 

Fo uroczystości w Dessje, cesarz uda ł ' biura politycznego armii włoskiej. 
się do swe, gwardji do Jeju i Boro-Mede, rari G w e J e d i n - H a g ^ 

krewny jednego z rasów, walc^^^rfllmj": ' ' ! 
froncie i oddał się do dyspozy 0 ' Bib K l e 8 
włoskich. 

Obov 
» 1914 

1 1 komi 

fin 

Rzym, 2 grudnia. 
(Pat) — Dziennik rozporządzeń par-

tji faszystowskiej, ogłasza następujące 
zarządzenie: 

Propaganda za ograniczeniem spoży­
cia benzyny, okazała się skuteczną, cze­
go dowodzą jej wyniki. Przekroczenie 
granic tej propagandy, miałoby cechy 
demagogji, sprzecznej ze stylem faszy­

stowskim. Wzywa się tedy sekretarzy fe 
deralnych, aby bezwzględnie przeciwsta 
wiali się temu, aby elementy nieodpo­
wiedzialne dopuszczały się aktów, któ­
re w żadnym wypadku nie będą tolero­
wane. 

Dziś, wszedł w życie w urzędach pu­
blicznych nowy rozkład pracy. Urzędy 
funkcjonują od godz. 9-ej do 16-ej z 

i C o j e v v 

.rowu 1 

krewny jednego z rasów, w a ^,^V^ 0 ' lNzk ' i 

Z Hausien donoszą, że o^S^C?' 
nych koszul budują- drogę do P, 0g» , * 
Abaro do Hausien. Dotychczas ^yf l^^o ' ' ' . K 
między temi miejscowościarrjj-^ ^ fyb%7 "r 

Ni 

P l e ' 

ca. 45 kim., dostępna była tv'»° a rn'l'' JV, 
łów, co utiudniało a p r o w i z a C , c 

Pożyczka wewnętrzna w St. Zjednoczonych 
D ł u g p u b l i c z n y p r z e k r o c z y ł s u m ę 3 0 m i l i a r d ó w d o l a r ó w 

Waszyngton, 2 grudnia. 
(Pat) — Skarb Stanów Zjednoczo­

nych ogłosił rozpoczęcie w dniu 2 b. m. 
emisji nowej pożyczki na sumę 900 milj. 
dolarów, jak również wykup obligacyj 
na sumę 418 milj. doi., których termin 
płatności przypada obecnie. 

Sumy osiągnięte z nowej emisji, bę-

przerwą od godz. 12.30 do l 3 ^ , 1^ 
boty, urzędowanie kończy s l ^ a n^ji 

itła 

dą zużytkowane, na finansowanie 
dostarczania pracy oraz inne wydatki 
nadzwyczajne. 

Po subskrypcji nowej emisji, dług pu 
bliczny Stanów Zjednoczonych przekro-! now, 

Nowy rozkład pracy 
oszczędzenie spożycia świa 
nach popołudniowych. . sję 

Dnia ,18 grudnia, odbędz^ j.afo«JJ|j 
łych Włoszech uroczystość, 0br f t 

przez kobiety włoskie z*°'"vC

anstvV'viJiil'i 
ślubnych na rzecz skarbu P 

W ł o s i z T u n . ^ V 0 . 

go znaczną ilość sztab 
które przekazano 
Posłowie do izby, oddadzą^ p r« 
swoje medale 

akcji! dar dla skarbu w postaci 
W Genui zebrano 20U »*• ^ 

skarb. v i s ki- W, 
Znany uczony lekarz roSYi ^e yfi 

o b e c n a , * przebywający 
czy po raz pierwszy liczbę 30 miljardówj szech, złożył do dyspozY0!1 

I kiego jeden klgr. ztota. 

V 

dolarów. 
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C i ę ż k a s y t u a c j a m i a 
Brak nainiezbędniejszych wu&i&i, sanitarnych. — Większość ul c nie 

ma bruków. - Przeszło miliard złolyeh długów 

Wschód .słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżycy 12.18 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 8.10 
Ubyło dnia 10.00 

N V i e j ł & n e w i a d o m o ś c i 
°1Sondynel

 S f E c j A L N E POSIEDZENIE tymczasowe| ra-
/chC* *«i«kiei odbądzie sie. w czwartek, 5 grudnia, 

li» 6 Po południu. Na posiedzeniu tern wrę­
gi ł los lanie uroczyście proi. Czesławowi Wł-
wJkklemu, laureatowi miasta Łodzi na rok 

dyplom nagrody oraz nagroda w wysoko-
zlotych. iwy 

Ą SteiT^J*!18
 P L A M I S T Y 'pojawił . ie w Łodzi. -

" re a PrCrf«' V r t f o d n i n zanotowano dwa wypadki. Poza 
D°rób ostro-zakaźnych zanotowano! — are 

ica s o\0 

i roznf 

rgo na ^ { 

^'YFadków tyiusu brzusznego, 21 przypad-
Plonicy, 23 przyrtdki błonicy, 1 przypadek 
™y kaiku, 12 przypadków odry, 8 przypad­
ł y . 6 przypadków krzluśćca i 11 przypad-
«°»aczki połogowej. 

•̂INIKA POŁOŻNICZA ubezpieczalni »po-
m*' zostanie uruchomiona w bieżącym tygo-
I F " J ul. Łagiewnickiej 34-36. Klinika Ił-

•"tfzie i 4 0 , ó ż c k < w wypadkach frekwen-
żnice kierowane bądą do szpitali spo-

'Donosiliśmy przed kilku dniami, iż 
delegacja związku miast polski.h cdbyła 
konferencję z wicepremierem Kwiat­
kowskim, informując go o katastrofal­
nej sytuacji finansowej miast, uginają­
cych się pod niepomiernemi cieżaiami I 
długami. Wicepremier Kwiatkowski za 
powiedział wówczas zwołanie w drugiej 
połowie grudnia specjalnej konferencji 
samorządowej z udziałem prezydentów 
i burmistrzów miast dla omówienia 
wszystkich bolączek i znalezienia dróg 
wyjścia z nadmiernego zadłużenia miast 
i nadmiernego obciążenia ich różnemi 
świadczeniami. 

W związku z tern biuro zarządu 
związku miast polskich wystos >wało na 
ręce wicepremiera Kwiatkowskiego ob­
szerny memorjał, w którym omówione 
sa najważniejsze bolączki. Memorjał ten 
ma być podstawą przyszłej konferencji. 
Ponieważ szereg szczegółów, podnoszo­
nych w nim, dotyczy w dużej mierze 
Łodzi, należy te sprawy pokrótce omó 
wić. 

A więc, związek miast wskazuje, że 
pomimo wielkiego wysiłku ze streny sa­
morządu w kierunku usunięcia zanied­
bań gospodarki zaborców, rofrzeby 
miast są w dalszym ciągu ogromne. Prze 

ważająca ilość miast, nawet tak wielkich 
jak Lódź, nie posiada podstawowych 
urządzeń. W miastach, liczących ponad 
5.000 ludności — 58 procent ulic jest nie-
zabrukowanych zupełnie, albo / le za­
brukowanych. W ogromnej większości 
miast brak jest nietylko urządzeń kana-
lizacyjno- wodociągowych, ale niema 
nawet studzien artezyjskich ze zdrową 
wodą do picia, niema taboru do wywoże­
nia nieczystości z ustępów i śmietników. 
Lokale szkolne są ciasne i niehigieniczne, 
służą na dwie-trzy zmiany. 

Sytuacja zaś finansowa miast jest 
taka, że nietylko brak środków na nowe 
przedsiębiorstwa i inwestycje, ale nie 
starczy Ich nawet na konserwację istnie 
jących urządzeń. Na wszystko trzeba za­
ciągać pożyczki, wskutek czego zadłu­
żenie miast wzrasta nieproporcjonalnie. 

Alimo stale prowadzonej akt ;i osz­
czędnościowej przez miasta, mano kur 
czenia budżetów, w ubiegłym roku po­
łowa miast polskich zamknęła swe bud 
żety deficytami, a zadłużenie miast prze 
kracza mlljard złotych. 

Zarząd związku miast \vski/u;e, że 
jedną z przyczyn takiego stanu r /eczy 
jest zmniejszenie uprawnień fiansowych 
miast z jednoczesnem zwiększeniem obo 

Prywatnych. 

W i ł } '* (tft^TARGNIENI PASAŻEROWIE pozosi 
biedni" djlf ciagu listopada wiele rzeczy w wagonach 
[•Che , rt «L ł ' . 0 w ych. Rzeczy te obejrzeć można l o-
i, cecjn? * wydziale ruchu K. E. Ł. przy ulicy 
[SU * 

,i i » s s a 

statku »f 

jjiowei 6. Przedmioty nieodebrane w cią-
I "ula będą w pierwszych dniach stycznia 

na cele dobroczynne. 
* * 

Obniżka ceny cukru 
obowiązywać zacznie d o p i e r o 4-j?o b.m. 

Aspirina, obecnie 
preparat krajowy. 

A S P I R I N A 
Do nabyci* w« wizyiiklch «pl»k«ch. 

Cena » « *«•><• obecnie Jut 
tylko Zl. 0.M, za 10 łabl. Zl. ł-M 

wiązko w t. zw. poruczonych. Obowiązki 
te dotyczą blisko.500 czynności, a opie­
rają się na 20 ustawach b. państ-y zabor­
czych, 224 ustawach polskich, 148 rozpo­
rządzeniach minisie*jalnych, 96 okólni­
kach oraz 20 wyrokach Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Nadto do 
zwichnięcia równowagi budżetowej 
miast przyczynia się wysoka pozycja na 
spłatę długów, zaciągniętych na prze­
prowadzenie inwestycyj w latach dobrej 
koniunktury. Wynosi ona przeciętnie 20 
proc. budżetu wydatków. Spłacając raty 
instytucjom kredytowym dziś, kiedy 
zdolność nabywcza pieniądza jest ii wie­
le wyższa, miasta płacą właściwie dwa 
razy więcej, aniżeli dostały. Wreszcie 

(B) Rozporządzenie minstra 
obniżce cen cukru, którego 
prawną stanowi dekret Prezydenta R.P. 
o uregulowaniu gospodarki cukrowej i 

! buraczanej — ukaże się w Dzienniku 

skarbu o lyngentów oraz określenia zapasów cu-1 spadek wpływów z pozostawionych 
podstawę kru na okres kampanji cukrowej 1935-36 miasto 

* * 
Jak z powyższej informacji wynika, 

1 obniżka ceny cukru obowiązywać zacz-

«g l o s i . 1 f l i sak w ° i e w o d y Aleksandra 
rłosk'ś.1 se&m- ' P r z y współudziale d 
owił1 0'1 

cza s 

t y * 0 > 

*dztwa łódzkiego. Ogólna suma ubczpie-
Powyiszycli nieruchomości wynosi zło-

"21.169. W ciągu ub. roku na terenie wo-
twa było 2213 pożarów przyczem spłoniło 

W o ' l u b w całości 3296 nieruchomości. 

!°DATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
^dz-Miasto I urzędować bądzle w dniu 

Obowiązywać będzie ona poborowych 
8 1914, zamieszkałych na terenie 2, 3, 5, 

komisariatów policji państwowej. 

azd starostów 
^ o j e w ó d E t w a ł ó d z k i e g o 

w dniu 2 grudnia r. b. w sali nrzę-
°- ' e w ódzkiego pod przewodnic­

ka " 
i i ^ b ^ 6 ! P- 2. Kucharskiego, prezesa 

ilauke-
vr. izby 

będzie cena cukru, która ustalona zosta 
nie na 1 zł. za 1 kg. Dekret Prezydenta 
R. P. i rozporządzenie wykonawcze mi­
nistra skarbu, zawierać będą przepisy, 
dotyczące wyznaczenia i rozdziału kon 

już wczoraj wynikały w wielu sklepach J 
sprzeczki i awantury na tern tle, że pu­
bliczność była przekonana, i i zniżka ce­
ny cukru obowiązuje od dnia 1 b. m. — 
Sprawa została wyjaśniona, a tem samem 
źródło nieporozumień, zostało usunięte 

źródeł podatkowych, wyno­
szący 44 proc. w stosunku do roku 
1929-30, w poważnym stopniu zachwiał 
równowagą budżetową. 

Związek miast uważa więc, że po­
winno nastąpić, z jednej strony, oddłu­
żenie samorządów i zwiększenie upraw­
nień finansowych miast, a z drugiej stro­
ny odebranie miastom t. zw. obowiąz­
ków poruczonych, wykonywanych w 
zastępstwie państwa. 

T y f u s p l a m i s t y n a B a ł u t a c h 
Zanotowano 2 wypadki. — N ą d z a i brud powodują tę stra­

szną chorobę. — J a k walczyć z tyfusem 
W północnej dzielnicy miasta, na ul.]badania uczniów publicznych szkół p o w , " 1 

Lutomierskiej zanotowano przed trzemaJszechnych w tej dzielnicy, przekonały] 
dniami wypadek tyfusu plamistego. Dru-' 

fXXXXXXX3CXXXXXX»0<JOOOCXXX3OCXaOO 

v a l c z ^ V i T € ? - r i i c z e i P- z - Wilskiego. dyr. wo 
pożyci1 ftly^go Płmduszu Pracy p. K. Ja-

, , v c ^ i i , ? z naczelników wydziałów u-
o d d z ' a , y

c j ( j c l ' f i s w ' 0 i c w ń d z k i e S 0 o d b v ł s i e z j a z d 

d o 0 » Ł^a . w ° i e w ó d z t w a łódzkiego, 

iatła ^ \ M 

ł VpCan<J 

;anCV 
za orf,.. 

14 W' f oł» 

!Vn*"' e D y ' y omawiane szcze-
-V i l . ' t t u a ' n c sprawy gospodarcze. 

' baczniejszą uwagę zwrócił 
p C v v o d a na kwestie z dziedziny roi 

'aprowizacji oraz doraźnej po-
" s niezatrudnionycH. 

l Nocne d y ż u r y a p t e k . 
\ K Wi " o c y dyżurują następujące apteki: 
V ? r t m a „ e i n y e b r a (Plac Wolności 2), rukc 
S SwS? Młynarska I), W. Danielecklego 
i CvU!a 1 2 7 ^ A Perelmana (CeRielniana 
ibo fSf„r?. (Wólczańska 37). sukc. P. Woł­

gi wypadek tyfusu plamistego zanotowa 
no w tejże dzielnicy na ul. Zgierskiej, 
następnego dnia. Dwa wypadki w mie­
ście liczącem pół miliona ludności mo­
głyby nie wywołać żadnego niepokoju, 
gdyby nie to, że tyfus plamisty należy 
do najłatwiej przenoszących sie chorób 
zakaźnych, a na chorobę, w pierwszym 
wypadku, zapadła matka trojga dzieci, 
uczęszczających do szkół powszechnych. 

Jedynymi nosicielami tyfusu plami­
stego są wszy, a stan higieniczny lud­
ności w północnej dzielnicy miasta jest 
tak niski, że nawet dwa wypadki mogą 
łatwo zrodzić epidemje. 

Najlepszym dowodem tego jest, że 

się, że znaczna część uczniów posiada 
t. zw. wszawicę, która w dużytn stopniu 
przyczynia się do szerzenia się chorób 
ostro-zakaźnych. Oczywiście dzieci te 
poddano natychmiast odwszeniu i ."kiero­
wano do kąpielisk miejskich, ale nie zna­
czy to bynajmniej, by niebezpieczeństwo 
już zostało zażegnane. 

Ogniskami tyfusu plamistego, sa, za­
sadniczo 

wielkie zbiorowiska nędzy: 
schroniska dla bezdomnych, domy noc­
legowe i wreszcie dzielnice miasta za­
mieszkałe przez ubogą ludność. W tych 
środowiskach każdy wypadek tyfusu 
plamistego wystarcza do powstania 
epidemji, do rozszerzenia się choroby na 

gdy władze sanitarne przeprowadziły dzieisątki osób, przebywa|ących współ 
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nie z chorym w brudnych, pełiych in­
sektów domach. 

Bardzo ciekawym szczegółem, na 
który zwracają uwagę władze sanitarne 
jest, że o ile tyfus brzuszny zagraża za­
zwyczaj w okresie letnim, o tyle tyfus 
plamisty zjawia się wraz ze zbliżaniem 
zimy, że względu na to, że z nastaniem 
chłodów stan higieniczny ludności i tak 
już niski, jeszcze bardziej się obniża. 

W tym okresie' spada gwałtewnie 
liczba osób, korzystających z zakJadów 
kąpielowych, ludzie rzadziej sie myją, 
wdziewają ciepłą bieliznę, zmieniając ją 
bardzo rzadko i t. d. Ten wzrost niechluj 
s twa twarzą świetne warunki do rozwi­
jania się insektów, będących nosicielami 
tyfusu. 

Władze sanitarne niewątpliwie wy­
czerpią wszystkie środki, by wypadki 
tyfusf nie pociągnęły za sobą dalszych 
kons ł twencyj . Ale to nie wysrarczy. 
Aby Ę.\ą ustrzedz przed niebezpieczeń­
stwem tej choroby sama ludność musi 
przystąpić do współdziałania z władza­
mi, przedewszystkjem przez przestrze­
ganie elementarne] higieny osobistej, unl 
kanie stykania się z ludźmi brudnymi 

L I A N A H A I D E I W A N F f e 
n • I "V* C i [i propagowanie zasad czystości wśród 

W J m I b m %IMW i otoczenia, zwłaszcza wśród dzieci. 
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S z e w c K i p u n k t w i d z e n i a 
rta świat, kryzys i czasy powojenne. — Nogi chcą 

wygody, a nie elegancji 
Pc-palarny felietonista paryski, Mar­

cel Ayme, przeprowadził zabawny wy 
wiad ze swoim szewcem na temat kry­
zysu. Posłuchajmy, jak wygląda dzisiej­
szy świat z szewekiego punktu widze­
nia: 

„Kryzys — oświadczył szewc — gnę 
bi nas, szewców, znacznie dotkliwiej, niż 
przedstawicieli różnych innych zawo­
dów. Dlaczego? Dlatego, że kryzys to 
zastój, a w czasie zastoju, ludzie znacz­
nie mniej chodzą i tern samem wolniej 
niszczą buty. Ci, którzy dawniej, w okre 
sie powszechnej koniunktury, niszczyli 
po cztery pary rocznie, obecnie łażą 
przez cały rok w jednej i tej samej pa­
rze i ani rusz nie mogą jej zniszczyć. Bo 
w czasie kryzysu, człowiek nietylko 
mniej interesów ma do załatwienia, 
mniej spotkań umówionych, mniej posłe 
dzeń, kanisrencyj, wpłat i wypłat, ale I 
w chwilach wolnych od zajęć zarobko­
wych, używa mnief ruchu: w obawie 
przed pokosami, czyhajfjicemi nań na uli 
cy w postaci wystaw sklepowych, kin i 
kawiarń, w obawfe przed nieprzewidzia 
nemi wydatkami, lubiący dawniej space­
rować człowiek, fest obecnie zasiedzia­
łym domatorem i porusza nogami tylko 
wtedy, kiedy musi, 

A ja,ki fes>t wynik tego? Pogłębienie 
kryzysu! Brak ruchu, ogranicza apetyt. 
Konsumcfa produktów spożywczych dzię 
ki temu, zmniejsza się zatraszająco. — 
Ograniczenie w ubieraniu się, wpływa 
dodatnio na z d r o w i e . Lekarze tracą za­
robek, mniej mają wizyt, mniej chodzą 
do chorych, mniei niszczą obuwie. Jed-
nem słowem: błędne koło rozpaczy. 

Każda pedikurzyslka i każdy pediku-
rzysta, mogą zaświadczyć, że od czasu 
nastania kryzysu, ludzie moja znacznie 
mnie) odparzeń, zgrubień skóry i odcis­
ków na nogach. 

Jeżeli ktoś myśli, że to jest dobrze, 
myli się fatalnie. Przedewszyatkiem jest 
to niedobrze dla szewców: nic tak szyb­
ko nie deformuje i nie niszczy obuwia 
jak odciski. A natsępnie, to jest wogóle 
niedobrze. I nieładnie. Odcisk jest na­
turalnym wdziękiem i — jakby się tu wy 
razić? — artystycznem wykończeniem 
stopy. Stoją bez odcisków, jest jak twarz 
bez wyrazu. 

Dzisiejsi ludzie są w dziedzinie obu­
wia anarchistami. Marzą o butach tak 
wielkich, żeby noga w nich mogła się 
wiercić na wszystkie strony, bez żadne­
go ograniczenia swobody ruchów, Nie­
szczęśliwi! Sami nie wiedzą, co tracą, 
wyzbywając się odcisków. 

Ja jestem już szewcem trzydzieści lat 
znałem więc nogi przedwojenne, To by­
ły prawdziwe nogi! Odcisk na każdym 

palcu. Obrzęknięte, rozpalone, obolałe.] A co się dzieje dzisiaj? 
Ale za to, obciągnięte skórą trzewika, Kobiety chodzą bezwstydnie na ni­
jak rękawiczką. Ale za to artystycznie 1 skich obcasach. Mężczyźni, wybierając 
zmniejszone o jedną czwartą swoich na­
turalnych rozmiarów. 

Kiedy przedwojenny klijent opusz­
czał w nowych bucikach warsztat mój, 
kulejąc przy każdem stąpnięciu, z ust je­
go nigdy nie wydarła się 
skarga. Bo przedwojenny 

obuwie, myślą tylko o tem, żeby było 
luźne. I nogi, uwolnione spod jarzma i 
kontroli—r o z - r a s - t a - j ą się wszerz 
i wzdłuż. 

Przyszłe pokolenie będzie miało sto-
najmniejsza' py jak bochenki chleba. A stopy, jak 

klijent wie-1 bochenki chleba to — koniec cywilizacji 
dział, że ciasne buty kształtują charak-{ Bo, zaprawdę, tylko dzięki uciśnio­

nym, ujarzmionym i cierpiącym stopom, 
budzi się w ludziach szlachetne poczucie 
honoru, dyscypliny i... rezygnacji". 

ter i że zastępują z powodzeniem średnio 
wieczną włosiennicę. — Przedwojenny 
warsztat szeweki byl szkołą spartań­
skich cnót. 

Zabił właściciela domu 
Sąd skazał Kochańskiego na 15 lat wśęz*en'a 

Pierwszego września r. b. kilku cio- że znajdzie jednak radę, by sprawę wy-
sami nożem w b o k , zabił Zygmunt Ko- grać i by do eksmisji nie dopuścić, 
chański, na posesji przy ul. Grabowej 16 \ Wieczorem, spacerował Lange z są-
k t ó r c j p r z e z 11 l a t b y ł dozorcą — Leona'siadem po swem podwórzu. Kochański 
Langego, właściciela tej posesji i swego siedział mroczny przy studni. Gdy po 
pracodawcę. j chwili Lange już sam przeszedł obok 

Jeszcze w maju r. b . powstał między i swego dozorcy, na którego przez cały 
dozorcą, a właścicielem małej nierucho- J czas uwagi nie zwracał — zupełnie nie-
mości spór: Lange płacił Kochańskiemu oczekiwanie dopadł go Kochański i za-
ó zł. tygodniowo i nie chciał mu podwyż | dał mu cios nożem. 
szyć do 9 złotych, choć takie stawki] I.angowa usłyszała krzyk męża i wi-
przewidywała umowa zbiorowa. Od wie J działa go, jak, uciekał, trzymając się za 
Iu l a t pracujący na tej samej posesji do- j bok. Widziała również jak dopędził go 
z o r c a , mocno już na swem stanowisku Kochański, wciągnął do swego mieszka-
z a d o m o w i o n y , nie chciał się zgodzić na 'n ia , zamykając drzwi za sobą. 

ś n l L ,-u 

będziemy mieli deszcz. W trakcie -W I 
nastąpi ponowny silny spadek te f r 
ratury. 

W w a i c e z g r u z i e 
P l a n a k c f l k o m i t e t u „ D n i 

p r z e c i w g r u ź l i c z y c h * 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

zydjum komitetu wykonawczego •* 
- - L " w skład któr< 

P o g o d a w grudrfu 
N a p r z e m i a n : deszcz, śnłefl 

l m r ó z d 

Jaką pogodę będziemy mieli w 
niu? — Stacje meteorologiczne «18 g, 
ją następujące prognozy: jjjT 

W pierwszej dekadzie, od 1 f*° ' 
grudnia, pogoda będzie zmienna, w , f t 

gu pierwszych dni, będzie dość 
później nastąpią deszcze, a DO" k I 
dekady — chłody. 

Drufca dekada, od 11 do 20 grudJJ 
rozpocznie się od obfitych opadów «D i 
nych. W drugiej połowie tej dekady 
stąpi wypogodzenie się przy równoc • 
nym spadku temperatury. Będziemy 
li pierwszy silny mróz. 

Trzecia dekada, od 21 do 31 grujjjl 
rozpocznie się od mrozu i P°Ź°&V\ *W 
świąt Bożego Narodzenia, nastąp',_Q 
pływ ciepłego powietrza, miast 

przeciwgruźliczych , »» 
wchodzą naczelnik wojewódzka pri 
rzędu zdrowia dr. Skalski, wicetff 
czek, dyr. Eborowicz, dyr. Kahj»° 
dr. Reiterowski i inż. ZakrzewsKi 

Na posiedzeniu złożono ^ R T ^ ] T / ń k ^ J e d 
nie z prac przygotowawczycH; 

z : . W ż » lód 
nych z akcją komitetu ,J->n! p iAJM! p r a c u j gruźliczych" na terenie . w o i e w ^ 

wicepr 

niższą stawkę i przestał wogóle przyjmo 
wać tygodniówkę. 

W tych warunkach, Lange wypowie­
dział dozorcy pracę i gdy dalej nie uzy­
skał odeń zgody na starą płacę — wystą 
pił przeciw niemu o eksmisję z mieszka­
nia, którą v/ sądzie uzyskał. 

Pierwszego września, rozmawiali Je­
szcze obaj stosunkowa spokojnie. Wlaści 
ciel nieruchomości był zdecydowany - i' 
mimo nalegań dozorcy, na żadne ustęp­
stwa iść nie chciał. Kochański na wy-
chodnem po tej rozmowie oświadczył, 

^ybitn 
• P . i 

f d a k c 
z na 

Gdy nadbiegła pomoc — Lange juz j czyniono przygotowania 
dogorywał. Zmarł po kilku minutach, | mnterjału propagandowego, 
jak stwierdził lekarz — na skutek ura­
zów, zadanych nożem w okolicę serca. 

Po zbrodni, Kochański wyraził się, 
że już cztery lata czekał na moment, by 
się „rozprawić" z gospodarzem. 

"Przed sądem, oskarżony nie przyznał 
się do winy, wyjaśniając, że był pijany, 
że go chciał nieboszczyk skrzywdzić i że 
nic nie pamięta. 

Sąd okręgowy skazał Kochańskiego 
na 15 lat więzienia. 

Byty dyrektor gtajum sKazany 

łódzkiego. Ze sprawozdania wyoj 
rozesłano już do starostw P 0 1 ^ * - ^ 
i miast wydzielonych pisma « P ' j j). -
utworzenie komitetów lokalnych- .JMienlam 

. A « r o z s y p . 

nalepek do poszczególnych ^ l O t a

0 ^ 
instytucyj i iirm. Następnie zafli 
w polskim związku przeciwgruz' l C, 1 
Warszawie, 5 płyt gramofonowy c 

pagandowych i t. d. „D1 

Postanowiono w czasie t r w a ^ ^ i 
»«i«0rfr«*1farvr>.Vl" u r z ą d z i ć V/ 

W? Się 

JO lac 
* K za 
Mu łć 
.zagai 

M i i 
IWewri 

przeciwgruźliczych" urządzić 
bezpłatne odczyty, połączone t: 
muzykalno-wokalną, z o r £ a n i z £ ] L » ^ . n i e w 
sławę oraz uchwalono wydrukO yo* » e , Ló( 
zeszytów dziatwy szkolnej 100.0" fle|&en, p t 

lek, na których widnieć będą ha 3 1 | t y g 0 S ] 

ciwgruźlicze. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o ^ f JJ§£s
n 

W bramie domu przy .ul. Sienkiewic«y« lok; 
truła się większą dozą jodyny~23-letni» JJsjSyflL' 6 gOS 
Ozięblewłka, ram. przy ul. Abramf*V»<j;." «8ców 

za fałszerstwa f nadużycia na dwa lata więzienia 
Jak donosiliśmy, w dniu 28 listopada'zyskanie do niej nauczycieli, kilka doku 

rozpatrywał sąd okręgowy sprawę | mentów i podpisów, i w rezultacie, przy-;Lekarz pogotowia skierował dełper. 
przeciwko 47-letniemu Antoniemu Bia-
łobrzeskiemu, który, podszywając si 
pod pewną organizację społeczną i po 

?ś.fodk: 

prestiż byłego inspektora szkolnego, 
zdołał namówić kilku profesorów gim­
nazjalnych do przystąpienia w charak­
terze wykładowców do zakładanego 
przez Bialobrzeskiego gimnazjum 

tąpiwszy już do przyjmowania uczniów • tala w stanie ciężkim. Przyczyną Î Oky 
do swego niezalegalizowanego zakładu, mobójczego były nieporozumienia roo JĘ^^ 
naukowego — poszkodował około 40: V A * * * ^ $ 
rodziców swych przyszłych uczniów. . Ś ^ I ^ ^ J S ^ 

V 

i«> i 
Wczoraj przeciwko nauczycielowi, ig-i^tni ślusarz Kazimierz 'MalczewsK'^-0, ti 

uwłaczającemu dobremu imieniu pedago ul. Smolnej 21, i ze zmiazdzonemi p* ^ » 
gów i żerującemu na braku gimnazjów', skierowany przez lekarza pogotow 
państwowych w Łodzi ogłosił sąd wy-' mieszkania. 

W i a d o m o ś c i kościelne 
W nadchodzącą sobotę, 7 b. m, z racji 

przypadającej pierwszej rocznicy powo­
łania przez stolicę apostolską na stano­
wisko ordynarju&za djecezji łódzkiej J . 
E, ks. biskupa Włodzimierza Jasińskie­
go, odprawione zostanie w Katedrze S Z y c h dniach rozpocznie sie lustracja 
czyste nabożeństwo, w czasie którego; J ó d z k i c l l zakładów przemysłowych. W 
odipiewany będzie ,Te Deum Laudamus , s k , a d k o m j s j i w e J d ą t a k ż e r z e C z 0 Z n a w -

Po nabożeństwie, księża djecezji lódz- c y e i e k t r o t e c h n | c y > k t 6 r z y zbadają in-
kiej, składać będą w pałacu| biskupim, | s t a l a c j e elektryczne, będące często 
życzenia J. E. ks. biskupowi Jasińskiemu ( p r z y c z y n a p o 2 a r o w fabrycznych. Zba-

W niedzielę, dnil*8 b. m. przypada 25* d a n e z o s t a n ą n a d t o " R d z e n i a przeciw 
rocznica założenia w ŁodTi parlfji przy! P ° ż a , r o w e o r a , z . . urządzenia ochronne 

ul. Ogrodowej | p r z e d meszczęśliwerni wypadkami. » 

, UIll. | )JHU3i " Vtł y i-ii w jufu«M<A w|(»wvai 
Oskarżony sfałszował w trakcie rok, mocą którego Antoni Białobrzeski 

swych zabiegów o otwarcie szkoły i u- ' skazany został na dwa lata więzienia. 

Na f r o n c i e r o b o t n i c z y m 
Lustracja fabryk.—Rewizja cennika.— 

Stosunki na prowincji 
Jak się dowiadujemy, w naibliż-

koŃciele św. Józefa przy 
nr. 22. — Kościół św. Józefa jest naj­
starszą świątynią w Łodzi, Do roku 1910 
był on kościołem filialnym. Pierwszym 
proboszczem paraf ji, mianowany był 
obecny ordynarjusz djecezji podlaskiej, 
J . E. ks. biskup dr. Przefdzlecki, 

W związku z tą uroczystością, odbę­
dzie się obchód kościelny, w którym we 
źmie udział duchowieństwo łódzkie z J. 
E. ks. biskupem Jasińskim na czele. 

Zarząd parafji przy kościele św. Jó­
zefa postanowił z okazji jubileuszu, wy­
dać pamiątkowe album, przedstawiające 
w ilustracji rozwój parafji. Album jest do 
nabycia w kancelarji parafjalnej. 

Donosiliśmy jut, że przemysł zarób 
kowy w Pabianicach zwrócił sie do o-
kręgowego inspektoratu pracy z żąda­
niem rewizji s tawek cennikowych, prze 
widzianych w umowie zbiorowej. Spra 

wa ta jest bardzo ważna ze względu na 
precedens, jaki może powstać w okrę­
gu łódzkim. 

lnsp. Wyrzykowski wyznaczył w 
tej sprawie konferencję na jutro, dnia 
4 b. m. 

* U r a 

aką, został potrącony przez ««nio%6\ct»^mJ>I d( 
Stanisław Jazigot, zam. przy ul. , „ c ' f,f,Wzie ^ 
nr. 250. Lekarz pogotowia skonstato^ 0 b r » » ^ | ^ . , w 

ca złamanie prawe) nogi oraz c ; j z « B ft*t° m " 'au 
ogólne 1 .kierował go do s z p i " 1 8 , \^<>b( 
spisano protokuł. M\? Cląg t 

W . przędzalni firmy G. S Z * P £ $ T f| jjjrch j 

dopuściły do poważniejszych sz-
* 

Leonowi Landau, kupcowi z 

:kód. udz 
'Vcie 

dotąd sprawcy kolekcję futer, Jy C h 
przybył do Łodzi w celach handlowr 

Inspektor pracy XV obwodu w Ło-; 
dzi przeprowadził lustracje przemysłu ' Do mleczarni Magdaleny Libie}1 PT Ą 
wlókienlczego w Zelowie. Okazało sie. • w r " ł 13 włamali się nocy w c z o r a i s ^ o i y * 
że wszystkie niemal firmy przemysło-, K o zf y ° ^ 6 « 
WC nie honorowały umowy zbiorowej. 
W związku z tem sporządzono szereg 
protokulów, które skierowane zostafy 
do referatu karnego. 

Władz 
W wv 

i V A 
ze poszukują złodziei. (ts t°'%\\&*\ 

..ydzialc opieki społeczne) \ ^ 
wadzkiej 11 nieznana kobieta p o z o - . » ^ j y ^ e j i 
dziewczynkę. Matki poMukuf? ^ ko zostało przesłane do mie 
chowawczego. 

I 

tel. 213-84 

D z ś, we wtorek 
Bilety w cenie od 1.— zł. 

dnia 3 grudnia 
o godz. 8.30 wlecz. 

sprzedaje Filharmonii. 

SZALONY PORUCZNIK GUSTAV FRoHLICH 
LIDA BAAROYA 

C e n y m i e j s c z n i ż o n e 
Na seans na dalsze 1 A Q 
o godz. 4-el od gr. seanse od * 

dr. 

fi* 
. 1 
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Y PRZETRWAĆ NAJGORSZE CZASY 
0 . wiceprezydent P ą c z e k . — C H C E M Y zapewnić d z i e c k u - s z k o ł ę , a głodnemu— 

N Ś P C H C A Ł E społeczeństwo w e ź m i e udział w walce z nędzą i głodem 
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cym również włókiennictwo) i robót pu­
blicznych wynosiła 863.000 zatrudnio­

nych, na 1 stycznia 1935 roku cyfra za­
trudnionych wynosiła już tylka 547.000 
osób. Sam przemysł włókienniczy za­
trudniał w roku 1929 — 178.000 osób, 
zaś w roku 1935 już tylko 122.000 robot­
ników. Jeżeli doliczyć do ty .h cyfr 
wzrost ludności w miastach, tc rozpię­
tość pomiędzy dawnym stanem zatrud­
nienia, a obecnym będzie jeszcze więk­
sza. Jeżeli na tern tle określić obecnie 
działalność samorządu w dzialacn Opie 
ki Społecznej, Szkolnictwa i Zdrowia, 
trzech resortach, które mnie zostały po­
wierzone, to rzuca się w oczy, że po­
między potrzebami miasta, a możliwo­
ściami samorządu są olbrzymie dyspro­
porcje. 

Wielkie trudności zwłaszcza jaskra­
wo występują w dziale Oświaty i Kul­
tury. Dziecku — przyszłości narodu. — 
należy zabezpieczyć możność pcbiera-
nia nauki, tymczasem budżet miejski w 
dziale oświaty od lat 7-iu kurczy się, 
a jednocześnie ilość dzieci w wieku 
szkolnym wzrasta. Ilość dzieci w szko­
łach, w okresie ostatnich 6 lat wzrosła 
niemal o 40 procent, podczas gdy bud­
żet w dziale oświaty zmalał o niemal 
35 proc. 

• i — Jakie p. prezydent widzi środki 
r«i I w l c eprezydent Paczek na z a r a d c z e , s p o s o b v ulżenia doił robotni-

f Jakcjl „Republiki" zgodził 8 | Q • j Ł d , ? _ t 

"v 7, tnc-.Tr.,,! s>7trłalnUratt i i CWT>. i r j j 
— Niewątpliwie znaczną część po­

mocy bierze na swoje barki Fundusz 
Pracy, ale i on nie jest w stanic zaspo­
koić głodu wszystkich. Istnieje u nas po­
ważna grupa ludzi, którzy nie maja praw 
ani do uzyskania świadczeń Funduszu 
Pracy, ani też do korzystania z pomocy 
Opieki Społecznej. Grupa ta jest bar-

ORYGINALNY 
p u d „ L Y T . I A L " u a e r 
f r a n c u s k i 
ISajwykwIutniejszy wybór kolorów. Absolutna gwarancja pięknej 

i zdrowej cery. bublelny zapach. Wyrób 
A C A D E M 1 E SOlENTlFiCjUE d e BEAUTE, P A R i S . 

Do nabycia wu wszystkich perfumerjach i składach aptecznych. 

i pawilonu dla gruźlików w Łagiewui-

ANTONI PĄCZEK, 
iceprezydent m. Łodzi. 

rwU'*'W J e d n y * n z wiceprezydentów 
rzeci^f u łódzkim jest b. poseł Antoni 

> n ! P ń d ^ li p r a c u w c y od lat na niwie robot 
'° , e W:ka, ^ ^ b i t a y znawca spraw samorzą 

z naszymi czytelnikami swe-
fjenlaml jakie odniósł z pobytu 

/°dzią, jako miastem robotniczem 
się oddawna, — rozpoczął 

\LP- wiceprezydent. — Pracuję 
u lat na niwie społecznej, inte-
8ie zagadnieniami robotniezemi 
, y«u łódzkiego jako działacz spo 

zagadnieniami samorządu jako 
'k i referent budżetowy Min. 

^ J e w n ^ r ^ y r j h . 
i ^ , k o * ^ t f ' l c f t

n i . e ? ' i e l u m i a s t przemysł;-wych 
ńo 000 BL,,ER' U d z znajduje się w specjal-

haif"P Położeniu, a to wskutek swej to gospodarczej. Przemysł lódz 
b i l o d k a J e s t Jednostronny, obli 
,*Jko na produkcje włókienniczą. 
™zys obejmie tę główną galęź 1(511' ^ <?jt[|"fa u D e j m i e tę g.uwną KUICZ. 

ik i ewi^pd^m 1 lokalnej zamiera natychmiast 
• l e t n i ^ i ^ l ^ i e gospodarcze j p r z e ( j 0b!jczem 

"Ców staje groźne widmo nę 

dzo liczna, albowiem wynosi około 8000 
rodzin, którym przecież należy pomóc. 
Dla ulżenia doli tych ludzi powstał Oby­
watelski Komitet Pomocy Najbiedniej­
szym, na czele którego stoi p. prezydent 
miasta Inż. Wacław Głazek. Akcja 
zimowej pomocy dla najbiedniejszych 
obliczona została w granicach 200.000 zł. 

— Jakie braki z dziedziny gospodar­
ki miejskiej spostrzegł p. prezydent po 
objęciu urzędowania na ratuszu łódzkim? 
— pytamy. 

— Przedewszystkiem katastrofalny 
brak gmachów szkolnych. Mieszczące się 
w wynajętych i nieodpowiednich loka­
lach szkoły łódzkie nie odpowiadają 
swemu przeznaczeniu. Drugą najważ­
niejszą kwestją jest zapewnienie miesz­
kańcom Łodzi utrzymanie czystości 
ciała, Łódź jest w tym przykrem poło­
żeniu, że ludność, nawet latem, niema 
się gdzie kąpać spowodu braku rzeki. 
W takich warunkach koniecznem jest 
wybudowanie tanich kąpielisk. Budowa 
2 kąpielisk jest projektowana i znalazła 
swój wyraz w budżecie na rok przyszły. 
Kąpieliska zostaną wybudowane jedno 
na Chojnach, a drugie na Bałutach. 

Trzecią doniosłą bolączką Łodzi jest 
brak centralnego szpitala. Brak jest 
również w Łodzi centralnego ośrodka 
walki z gruźlicą. Aby tę lukę wypełnić 
projektuje się obecnie budowę szpitala 

kach. 
— Panie prezydencie, skoro mowa 

jest o gruźlicy w Łodzi, nasuwa się rów 
nocześnie pytanie odnośnie sprawy bu­
downictwa mieszkaniowego dla robotni­
ków, — wtrącam. 

— Tak jest, ale ta sprawa jest nie­
stety nierealna, a to ze względu na brak 
funduszów. Kredyty u nas są niezwykle 
drogie, a wybudowane z drogich kredy­
tów mieszkania muszą mieć czynsz od­
powiednio kalkulowany i niedostępny dla 
najszerszych warstw robotniczych. Przy 
kładem jest kolonja mieszkaniowa na Po­
lesiu, wybudowana dla robotników, któ­
rzy tam Jednak wcale nie mogą mieszkać 
zc względu na drogie komorne. Tanie 
mieszkania, naprawdę dla robotników 
dostępne można tylko budować z fun­
duszów nie podlegających oprocentowa­
niu i amortyzacji. 

To samo dotyczy baraków dla bez­
domnych, których również w Łodz' nie­
ma i narazie budowa ich nie jest prze­
widziana ze względu na brak funduszów. 

Zgnębiona kryzysem Łódź, przeżywa 
obecnie swój najgorszy okres i zadaniem 
nas wszystkich, nietylko władz miej­
skich, ale i społeczeństwa łódzkiego 
winna być walka z depresją, kryzysem 
i nędzą w oczekiwaniu lepszych czasów. 

Bracia Grużewscy uniewinnieni 
S ą d n i e z n a l a z ł p o d s t a w d o u k a r a n i a b o h a t e r ó w s e n ­

s a c y j n e g o p r o c e s u w W I L N I E 

j 0 k u 1 9 2 9 , l c z b a r o b o t n i k o . v z a _ 

ki"1 V f f o i ! | w P r z e m y ś l e hutniczym, 
' przetwórczym (obejmują­c ą i 

INITKL KOLEJOWE 

K U r a c f u s z ó w u z d r o w i s k 
p o l s k i c h 

donosiliśmy, w dniu 1 stycz­
ni? w życie nowa taryfa kolejo-
^'dująca poważne zniżki na po-

A„4 0 .°kowych. Dowiadujemy się w 
A V l ą S u . i i uregulowana już zosta 

••"{ffi k 1 ^ kolejowych dla osób, po 
f l<JY C L 1 z uzdrowisk krajowych, któ 

P ^ c p ó U ^ j / K ° W i ą z y w a ć będą od 1-go 

" i Jpraosić będzie 33 proc. ren 

ItaU- * 

ód 

j iowy c h ' 

Wilno, 2 grudnia. 
W ostatnim dniu procesu o głośną 

aferą spirytystyczną w Wlzlulanach 
zabrał głos oskarżyciel publiczny pro­
kurator Wyszkowski. 

Odczyta? on pom. in. kilkanaście pro 
tokułów z posiedzeń „Państwa św. 
Ewangelii" Protokuly te charakteryzują 
bardzo wymownie sposób, w jaki obaj 
oskarżeni otumaniali Wróblewskiego. 

Wynika z nich jasno, jak dalece Gru­
żewscy opanowali wolę swej ofiary. 
Wszystko działo się na rozkaz duchów. 
Nakazały one parcelację majątku, zmia­
nę niewygodnego dla Grużewskicli 
dzierżawcy, banicję p. Wróblewskiej z 
majątku... 

Wreszcie nakazały one, aby ś. p. 
Wróblewski wydał Ludwikowi Gru-
żewsklemu pełnomocnictwo, zezwala­

cie po 10-dnio-H u d z i e l a n a będ; 
'ĄS L l e w uzdrowisku przy wyjeź 
[ \ » ; e , S c a zamieszkania, odległego 
Ł 1 0 100 kilometrów. 

jące na sprzedaż majątku na rzecz Mar­
iana Grużewskiego. 

W ostrych słowach charakteryzuje 
prokurator Grużewskiego jako osobni­
ka w „duszy którego naznaczyły sobie 
spotkanie nieróbstwo I kłamstwo." 

Ludwika Grużewskiego charaktery­
zuje prokurator jako „spekulanta", który 
zdyskontował mistycyzm Wróblewskie­
go i sprytne sztuczki brata Mariana. 

Następnie zabrał głos powód cywil­
ny adw. Szyszkowski. 

Charakteryzuje on zmarłego Wrób­
lewskiego jako człowieka religijnego, 
który dla zadośćuczynienia swym potrze 
bom duchowym gotów był poświęcić 
cały swój majątek. 

Po 14 latach przekonał się, iż padł 
ofiarą oszustów. Gdy wówczas chciał 
sprawy uregulować, było już zapóźno. 

'inany samobójca 

Wykrycie nadużyć w Sieradzu 
Władze dokonały aresztowań 

V\\ °* w y k r e ś l i ł s t a r a n n i e 
\ a . S w e n a z w i s k o 

, ' o i t * * 5 " . W i e d *** Adelmówkiem, w lesie, 
r^Aofl* .h\ , j e n z wieśniaków zwłoki wi-

I S o I C i W i e > Powiadomiono policję 
lekarza. Podczas gdy lekarz 

- posterunkowy 
rzadki: oto sa-

• K U s i m e r c i , nie chciał, by 
««n był; z dowodu Ubezpie-

mlal przy sobie, 
; swe i nazwisko 
datę urodzenia: 

% i ^ ° w a d z ą dochodzenie, ce-
\ l dentyczności niezwykłego 

Sieradz, 2 grudnia. 
(PAT) W Sieradzu aresztowany zo­

stał i osadzony w więzieniu w Łodzi do 
dyspo 'ycji władz sądowo - śledczych 
zawiadowca odcinka drogowego P.K.P. 
w Sieradzu, Adam Tomaszewicz. 

Tomaszewlcza osadzono w więzie­
niu naskutek ujawnionego braku mater-
jałów budowlanych, jak szyny i t. p., 
na szkodę P.K.P., na sumę około 30.000 

złotych. 
W więzieniu karnem w Sieradzu od 

pewnego czasu stwierdzono kradzież 
materiałów włókienniczych, przezna­
czonych do szycia płaszczy. 

Śledztwo doprowadziło do areszto-
przodownika straży więziennej, wnnlu i 

Kowalskiego, u którego w mieszkaniu i we że część pieniędzy 
ujawniono sztuki skradzionego mater-1 pozostała u Grużewskich, jednak 

W rękach Grużewskich znajdował się 
wartościowy dokument przyrzeczenia 
sprzedaży Wiziulań. 

Adwokat Engel, opierając się na stro 
nie formalnej, dowodził, że ostatnie prze­
stępstwo (akt przyrzeczenia sprzedaży) 
dokonane zostało przed 5 laty, wobec 
czego uległo przedawnieniu. 

Pomiędzy obroną a oskarżycielem 
wywiązała się dyskusja, w której zabie­
rał glos drugi powód cywilny adw. 
Kulikowski. 

Bracia Ludwik i Marjan Grużewscy 
zostali uniewinnieni. Sąd stanął na sta­
nowisku, że Wróblewski przyłączył się 
do organizacji, gdy cele Je] były Już zna­
ne. Zyt 14 lat chimerą fantastycznego 
państwa. Zrobił z młodego, 20-letnicgo 
Marjana bożyszcze, do którego się mo­
dlił a jego „jaśniepańska" iantazja pole­
gała na tern, że z całej Polski przyjeż­
dżali do majątku Wizlulany goście, by 
oglądać nadzwyczajne zdolności niedju-
miczne Marjana. Przyjęcia dla gości by­
ły kosztowne. Od życzliwych przyjaciół 
Wróblewski sam się odsunął. Wróblew­
ski wierzył, że na malarstwie Marjana 
w transie zarobi dużo pieniędzy. Cały 
rytuał „Państwa Świętej Ewangelii" 
Wróblewski sam przepisywał pod dyk­
tando medjum i pilnował jego wykona­
nia. Ludwikiem Grużewskim, nieprzygo­
towanym do administracji majątku, wy­
ręczał się jako pełnomocnikiem. Możli-

Wróblewsklego 
prze-

jału. Iwód sądowy tego nie udowodnił. 

Teatr „Rozmaitości" 
t e l . 1 1 2 - 2 5 

JUT za kilka dni 
przyjeżdża na 5 występów 
światowej s ławy artysta K U R T K A T S C H 

Teatr Rozmaitości 
t e l . 1 1 2 - 2 5 

Dziś o godz. 9.15 wieczorem 
p o ż e g n a l n y w i e c z ó r 

oraz SEMA BRONECKIEGO 
na czele doborowego zespołu. D I N Y H A L P E R 

Na wieczór złożą się: 

1) „ N i e l e g a l n a t o n a ' ^ 2) „ M o d e l k a " S i y 3) „ S l u h w w a c z M a " 
akt 

Dekor. art. mai. B. Kudewlcz. Sala mocno ogrzana. 

http://tnc-.Tr
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Monopol tytoniowy stracił ZSO tys. złotych 
„ M a j ą t e k z i e m s k i " , k t ó r y o k a z a ł s i ę b e z w a r t o ś c i o w y . — 

W i e l k a a f e r a w a r s z a w s k i e g o k u p c a 
Warszawa, 2 grudnia. latach właściciele hurtowni tytuniowei 

Przed sadem waiszawskim odbędzie zbankrutowali, monapol tytuniowy przy­
ślę wkrótce sensacyjna rozprawa. stąpił do czynności egzekucyjnych, chcąc 

Na ławie oskarżonych zasiądzie kilka wydobyć swą należność. 
Wówczas wyszło na jaw, że rzekomy 

olbrzymi majątek Liebermana nic nie I stytucja 
jest wart. 1 straty. 

osób oskarżonych o szereg przestępstw, 
między innemi o poszkodowanie Mono­
polu Tytuniowego. na przeszło ćwierć 
miljona złotych. 

Kupiec warszawski Lieberman kupił 
przed kilku laty w Miłosnej ood War­
szawą majątek o powierzchni 45 mor­
gów za sumę 3.800 zł. Objekt ten przed­
stawiał małą wartość, ponieważ składał 
się z piaszczystych gruntów. 

Wówczas Lieberman postanowił od­
powiednio „wykorzystać" te nieużytki. 
Wszedł w porozumienie z pośrednikiem 
Sewerynem Biligiem, inż. Henrykiem 
Lutoborskim i Henrykiem Roubą, urzę­
dnikiem dyrekcji r>bót publicznych. 
Sporządzono fikcyjny plan szacunkowy, 
i uznano, źe majątek Liebermana jest 
wart 750.000 zł. Lieberman, jako właś 
ciciel majątku przedstawiającego tak 
znaczną wartość począł udzielać gwa 
rancji hipotecznych, za co pobierał od­
powiednie kwoty. W 1931 zrobił Lieber­
man większą tranzakcję. 

Wszedł on w kontakt z dwoma przed 
siębiorcami, którzy mieli założyć hurto­
wnię tytuniową. Ponieważ monopol ty­
tuniowy żądał kaucji lub zabezpieczenia 
w wysokości ćwierć miljona złotych — 
Lieberman zrobił zabezpieczenie hipo 
teczne na swoim majątku. Równocześnie 
zapisał on sumę kilku tysięcy dolarów 
na rzecz innej instytucji. Gdy po kilku 

W czasie dochodzeń wyszło na jaw, 
że Lieberman i Bilig, również inny ma­
jątek odpowiednio „oszacowali" i udzie­
lali zabezpieczeń hipotecznych. 

W tym wypadku również pewna in-
państwowa poniosła wielkie 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóD." 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 3 grudnia 1935 ujf 

6.30-6.33: Pieśń „Kiedy iyki. £ 
" 6.33-6.34: Pobudka do W « » Ł |pfi 

I 6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: Muz; P'" 
W przerwie: o godz 7.20: D «

e n

° , d»t* 
7.50—7.55: Odczytanie programu ? g 0 0 , 
zący. 7.55-8.00: Parę iniormacyi- , 
Audycja dla szkól. 8.10-11-57: frz* . , , « 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. » ' 0| t td»% 

Dziennik ^. . B | p | 
DZIAN 

k 2! 

Dnia 29 listopada r. b. rozstała się z tym światem nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babka 

Anna Fiśzerowa 
Z DOMU B A U D E 

(OBYWATELKA M. OZORKOWA) 
przebywszy lat 64. 

w Ozorkowie dnia 1-go grudnia 1935 r., 
pozostała w nieutulonym żalu 

STROSKANA RODZINA. 

Pogrzeb odbył się 
o czem zawiadamia 

kowa. 12.03 —12.15 12,15—12.30 Audycja dla srl 
szych): „Zabawki Tomka". V . ^ C ^ q | L (srupi 
leowy Janiny Porazinskicj. u : J V ; c 5 p o l f ^ 3 4 / 3 5 (. 
laktów muzyki" _ w wykonaniu M&WB\ Strzeli 
na Rachonia. 13.25-13.30 FI^olca ||. 
siwa domowego. 13.30—13.3d P''''1K34 Str-„= 13.35-14.30 „Noc na Warzech Ife "ze 14.30-15.12 F«erwa- JGta KPW 15.12-15.15: Przegląd Z% p f f l C ^ W 15.15-15.20: Wiadomości o « L I 9 P ° „A^YJ^ KKc 15.20-15.30: Przegląd giełdowy w« W V ,«A5>. 15.30—16.00. Pieśni miłosne J. 1- 4 i, ' 

na kwartet wokalny fortepian n» 1. strzel 
(Transm. z Wilna). •• Iflfc tm1,1",5 

16.00 — 16.15: Skrzynka P.K.O. ,1 * 11 , , X V ' 16.15-16.45. Muzyka lekka - r>W\M (L̂  Ki^ 16:45-17 00. Cała Pols:^ s p ' ^ 1 " .Ą KPV 
wadzi prof. Rutkows*. , ,uvna'S',J Ml^' 3 K 

17.00-17.15 „Wielkie i drobne y> j I'" 'AS. I| 
- „Bakelit" - odczyt wyli*"51 J 0 . JSKKS. II 
na (z WILNA). w Wrl»KPW. 17.15- 17.50. „Humoreski muzyczne ^ fle* C dla KP 
niu orkiestry kameralnej A d a 1 K r o s n a 
(/. Krakowa). . _ 'n1' Ł P i°sny 

17.50—18.00. Encyklopedia m ó w ° n a . i K"-Prosną 

Rozmowy z ™tys%ict<°*J$: Prosi 

szku-

W dniu 2 grudnia r. b. 

T t A T R 
MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, we wtorek, o godz. 8,30 wlecz- oraz w 

środę i w czwartek o godz- 7,30 wiecz- „Krzyk" 
— świetna sztuka Stefaniego i Ceria. Sensacyj­
ny dramat ten o genialnym psychiatrze, który 

' organizuje kampanię przeć w zazdrości Jako 
.zjawisku psychopatycznemu, a. .załamującemu 

się w chwili,' gdy w grę wejdzie ukochana 
przez niego kobieta — cieszy się w Łodzi re-
kordowem powodzeniem. 

W roli głównej Tadeusz Białoszczyński. Ce­
ny biletów na wszystkie te przedstawienia — 
zniżone. 

rozstał się z tym światem nasz senior 

Ś. i* p . 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

We wtorek, dnia 3, w środę, dnia 4 1 w 
czwartek, dnia 5 bm. o godz. 8.15 wiecz. trzy 
ostatnie przedstawienia komedji w 3 aktach 
Włodzimierza Perzynskiego p. t. „Szczęście Fra-
nia''. 

A L E K S A N D E R P O L A K 
W Zmarłym straciliśmy zacnego kolegę i 'doradcę. Cześć Jego na-

, n i e R o d z i n i e Drogiego Zmarłego wyrażamy nasze z głębi serca pły­
nące współczucie. DEKLARANC1 CELNI. 

W o b r o n i e - n a u c z y c i e l i 
Depesze do p. premiera Kośceałkowskiego 

i min. Chylińskiego 
Onegdaj odbyło się w lokalu szkoły] Po długiej dyskusji, jaka toczyła się 

powszechnej przy ul. Dr.. Sterlinga 2 4 | n a powyższe tematy, w której wskuza 

nisław Broniewski (z Krakowa). 
18.00—18.30._ VII koncert z cyklu 

Haydna" — w wykon 
z 

,0 panu ja wiem lepiej..-' 
dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.40—18.45: O wszystkiem potros-- j u 

18.45-19.10. Polskie pieśni w wyk° n" 
Szlemińskiej — płyty. 

19.10—19.15. Pogadanka p. t. 
botnym" — wygł. dyr. Józ. 

19.15—19.20. Zapowiedź programu r>a 

stępny. 
19".20—19.35; Koncert reklamowy. Uji. 
.9.35-19.40: Wiadomości sporlowe W» ,^ 
9.40-19.50- Wiadomości sportowe OH * 

19.50 -20.00: Pogadanka aktualna. „SB 
120.00—20.40. „Orkiestra pod gazem 

audycja muzyczna ze Lwowa. 

z.Volc«SJ( 

półc'* 4 20.40—2050: Dziennik wieczorny 
20.50—20.55: Obrazki z Polski wsP 
20.55—21.00. Przerwa. : $ t 

21.00-22.00. Polski Koncert E , u r o

n

P ' p . ^ 
konawcy Orkiestra Symfonie*" 5»[ 
dyr. Grzegorza Fitelberga, A»' 
ska (śpiew), Eugenja Umrn»*i 
Henryk Sztompka (fortepian) 

vii 

BAL NA RZECZ TOZ-u. 
W lokalu „Bnej-Brith" odbyło się zebranie 

lekarzy dla omówienia sprawy tegorocznego 
balu na rzecz TOZ-u. 

Zebranie zagaił przewodniczący TOZ-u p-
dr- S. Schweig. . W obszernem przemówieniu 
p- dr. L. Szyfman omówił cele i zadania TOZ-u 
nawoływał obecnych do energicznej współpracy 
celem zapewnienia imprezie należytego powo­
dzenia. 

Po ożywionej wymianie zdań, uchwalono 
urządzić bal w pięknej sali Filharmonii w so­
botę dna 18. I. 36 r. Wybrany komitet przy­
stąpił do prac przygotowawczych. 

Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO PCK. 
Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego Czer­

wonego Krzyża komunikuje niniejszem, że w 
związku z otwarciem szpitala położniczego 
Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Łagiewnickie) 
34/36 — mieszcząca się tam stacja przeciwwe-
zteryczna P. C. K. zostanie zlikwidowana. Uru­
chomienie atacji przeciwwenerycznej dla dziel­
nicy bałuckiej w Innym lokalu nastąpi w naj­
bliższych dniach, o czem nastąpią oddzielne za­
wiadomienia w prasie. 

walne zgromadzenie nauczycielstwa 
'szkół powszechnych, pod przewodnic­
twem kier. Brauna. Na zebraniu tem 
omówiono szereg bardzo interesujących 
spraw. 

M. in. wskazano, że oszczędności w 
dziedzinie oświaty powodują, iż 
przeszło milion dzieci znajduje sie Poza 

murami szkól powszechnych. 
Nieliczne tylko miasta, na czele któ­

rych kroczy Łódź, realizują w całej peł­
ni przymus powszechnego nauczania. — 
Budowa gmachów szkół powszechnych 
odbywa się wyłącznie wskutek ofiarno­
ści społecznej, przez pomoc towarzy­
stwa popierania budowy szkół. Jest to 
jednak zbyt mało. Dzięki temu właśnie, 
a równocześnie wskutek przyrostu licz­
by dzieci w wieku szkolnym, klasy są 
przeładowane a nauczycielowie niepo­
miernie obciążeni pracą, co wpływa wy­
soce ujemnie na ich zdrowie. 

OFIARY. 
Sierot Północna 38, bezimiennie 1) Na Dom 

_ 10 zł. 

2) Na T. O. Z. bezimiennie _ 10 zł. 

DGOOOOOOOOOOTIOOGOOOOOOOOOOOOC 

P A R C E L E 
B U D O W L A N E 

t\ * 
przy ul. Krzemienieckiej I 
RetkińskieJ do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 

no także na niezwykle niskie uposażenia 
nauczycieli, przystąpiono do wyboru 
władz stowarzyszenia. Przewodniczą­
cym kola łódzkiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych został p. Edward 
Dutkiewicz, wiceprezesem p. Eugenjusz 
Syndykie.wicz, członkami zarządu — pp. 
Macińska. Różanowicz, Cyganowski, 
Marczyński, Dzierżanowski. Sanecki i 
Świetliczko. 

Po wyborach zebrani uchwalili wy­
stosować depeszę do p. premjera Ko-
ścialkowskiego i kierownika minister­
stwa W. R. i O. P . Chylińskiego z proś­
bą o niewstrzymywanie awansów nau­
czycielskich, ze względu na niezwykle 
niski poziom zarobków nauczycieli. — 
W depeszy podkreślono, że wstrzyma­
nie awansów'spauperyzuje jeszcze bar­
dziej nauczycielstwo szkól powszech­
nych, co odbije się niewątpliwie ujemnie 
na pracy w szkołach. 

(akompaniament) 
22.00-22.30. „Płyta za płytą" -

kich melodyj. i/ntf^t.U1 

22.30—22.45. „Biologiczne 
ustosun""^. 

do jadu gruźliczego'' — ° 4 c z y L 
— wygłosi rektor prof. Mi*0*" ^ 
łowicz. U,: v,k| 

22.45-23.00. Łódzkie Minuty L i t e " ^ " 
Ma.rjana Piechala wybrane z ^ 
p. t. „Inwokacje" — recytuj* J 

naćka. „1o$c 

23.00-23.05: Wiadomości meteoro' 
komunikacji lotniczej. . .„ty). 

23.05-23.30: Muzyka taneczna ( P " w 

II. 
Prosr 

Legia 
KPW 

.Prosr 
h*la Pr< 
ifeeia I 

Lrf | S t r Z e ; 

a ,egi£ 

E.KKS. 
Pustawi 
BS,lsk' K l p . H 
posila II 
feelec 
peia 11 

w 1 
Krają 

» wł 
per 

Jerni 
w G 

Godz. 18 
wy. LENINGRAD. Koncert *T 
18.20 PRAGA. Recital 

Acji 

AUDYCJE ZAGRANIC*^' 

.00 PARIS P. T. T. Juty 

Zakonspirowany dom schadzek 
został wykryty przez policję 

Władze śledcze zlikwidowały wczo-llić nierządu, prowadzonego w domu przy 
raj osobliwy dom schadzek, wyposażony) ul. Wolborskiej. Dopiero ostatnio 
aż w tajne przejście do piwnic, zapew ' 
niające lepszą konspirację charakteru lo 
kalu wobec władz obyczajowych. 

Lokal mieścił się przy ul. Wolbor­
skiej 28, właścicielem jego, był 45-letni 
Stefan Ranachowski, w „odnośnych" sfe 
rach doskonale znany, jako zawodowy 
sutener. 

Przez dłuższy czas, mimo kilku kon­
troli, nie udało się wywiadowcom usta-

nasku 
tek doniesienia zmaltretowanej przez Ra 
nachowskiego kontrolnej, wyszło na jaw 
że w chwilach nagiej rewizji, wszystkie 
pensjonarjuszki domu były kierowane 
wprost z „salonów" do piwnic, połączo­
nych skolei specjalnie z wyjściem z po­
sesji. 

Dom schadzek został zlikwidowany, 
a jego właściciel osadzony w areszcie. 

Godz. 19.00 BUDAPESZT 
FRANKFURT 
BUKARESZT, 

Konc ert 
la"1!!;. Muzyka P<0%>f><FIFC : . . K o ^ t r a d i ^ » . 

DUŁAur-aii. ivonceiŁ i r o .« 'v 
cowy Bussi Goldsteina. 

,ianowe Sibelius* 

KWA ffo«-l'Jft*^ 
WIEDEŃ. <•? jjOrł^ 

•z 

'23.OO*LIPSK. „Szeherezad^^jjjjj- A > j a d ( 

taneczna- j 0 A 

. . a l , * T.iefW 

let 
zyka wieczorna. 
P*ogr.). Muzyka 
FRANC. Muzyka 
(Nat. Progr.). Koncert - e 

RADIO PARIS. Muzyka 

Jedząc obiad, podziel się z biednym 
z a p o ś r e d n i c t w e m O b y w a t e l s k i e g o 
K o m i t e t u N i e s i e n i a P o m o c y N a j b i e d n . 

Na fali radio 
Johannes Brahms zajmul® dJ,*|iy ' 

tor pieśni, w hlstorji tej « i e j a k „ 
mieisce bardzo ważne. p ° d 0 „aVia* ti«< 
życiach instrumentalnych1 _ " ^ j w « 

"^tą 
Utwory fortepianowe 
cital skrzypcowy. 

Godz. 20.00 MOSKWA 
nłczny. 20.10 W1EE_. 
LIPSK. Wesołe rozmaitości. 
Wesoła Muzyka. . . . . ( t«»>1 , ; ^ > | B f , 

Godz. 21.00 BRUKSELA gĄ^fĄ 
muzyce". FRANKFURT. »J I,, Vią2 

wy. KOENIGSWUST. J^M^W* \ 'M 
HILVERSUM II. Koncert £ r * „sk" r . Ą-t ' 
PARIS P. T. T. Koncert V * » A ] % «Z 
ski pod dyr. Ign. HelbrecWa- ?0SU u p. g c 

Godz. 22.10 WIEDEŃ. Pieśni ł ' V,M(S 
RISIEN. Koncert ork ies tro^^jS- ;'le o f j 

Muzyka taneczna. RADIO ^ 
piosenek 

Godz. 

/.>i •.km lusiruiiicmaiiij"'" AyC)' 
również i w pieśni do t r a °/nlo f l ' 5 ' 
Obok bardzo wielu pieSni 
Brahms szereg utworów 
zespoły wokalne, między , 
„Miłosnych walców" na W3Mtrf 
towarzyszeniem fortepianu n a

n a i g P r W ' ' 
ka pieśni z tego zbioru wyKon^i - 'nclji 
fonem wileńsk ;m dnia 3 bm- °f IffiM 
spół śpiewaczy „Pro erte" f ° u " ' 
Ludwiga, oraz śpiewaczka 

ci1 

fv v k i 
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a n D * lviii 
J^ał^SIiSJalny Ł . Z . O . P . N . 

iennik bft 

na 
lcy) 
Przerwa - f j 

po 
Szif'.,,^ 

fijnia 29 i 

(grupa 
iu z e 5P' 
bv 

Z 
eh' 

v i l l i a h PWfclr, , z , e l e c 1 1 — Prosną II 0:1 i 2 pkt. 
?. r y n e W M c a « ' . . . . . . 

KKS. II 0:7 i 2 pkt. 

wa 

^ „ S t S e l e c II 
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J a t się c z u j ą r y b y w w o d z i e . . . 
Nasze o tem pojęcia są zgoła mylne. — W głębinach wód tnczy sie zażarta 

i bezwzględna walka wszystkich z wszystkimi 
mózg. Karp nie ma żadnych środków 
obrony przed temi zwierzątkami. Bę­
dzie sie miotał jak oszalały przez wiele 
dni w wodzie, nim ryjeK wgryzie mu 
się tak głęboko w mózg, że nastąpi 
śmierć. 
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Często słyszy się określenie „Czuć 
się jak ryba w wodzie"... Określenie 
to jest synonimem doskonałego samo­
poczucia, świeżości, dobrego humoru. 
Przypatrzmy się więc temu. jak się 
istotnie ryba czuje w wodzie i czy na-1 
sza opinja jest słuszna i usprawiedli- W stawach, w których rozmnaża 
wioną. się forele, rybom tym grozi swoists 

Gdy rybacy dokonywują połowu kar - ' niebezpieczeństwo. Forela nie może 
pi — bardzo często musza oni część, żyć w wodzie nieczystej. Dlatego też 
swej zdobyczy rzucać spowrotem do : wszelkie wysiłki hodowców zmierzają 
wody. Karpia bez oczu nikt bowiem, do tego, by stawy, w których hodowa­
nie kupi, a jakże częste spotyka się ne są forele, były absolutnie czyste, 
oślepłe ryby, pływające z wydłubane- • Ale jednemu nie można zapobiec — aby 
ml oczyma. Oto niewinna żaba, która 
zdawałoby się nie może być groźna dla 
żadnej większej istoty wodnej, stanowi 
w gruncie rzeczy poważne niebezpie­
czeństwo dla karpi. Nauka nie zbadała 
dotychczas, dlaczego żaby atakują spe­
cjalnie karpie. Nie jest to samoobrona, 
albowiem stwierdzone jest. że karp nie 
atakuje żab. Niemniej stwierdzamy 
fakt, iż żaby wydłubują oczy olbrzy­
mim, wielokilogramowym karpiom. 

Nie tylko ze strony żaby zresztą 
grozi karpiom niebezpieczeństwo. Ich 
największym wrogiem jest maleńkie, 
niemal mikroskopijne zwierzątko mor­
skie, t. zw. ryjek ziemny. Gdy ryjek 
taki uczepi się karpia — ryba ginie 
bezapelacyjnie. Zwierzątko bowiem 
sadowi się rybie na głowie i wgryza w 

do stawów tych nie zaglądały żaby. 
Wprawdzie sytuacja tu jest odwrotna, 
aniżeli u karpi, nie żaby bowiem dla 
iiich, ale one dla żab stanowią niebez­
pieczeństwo, gdyż połykają je w cało­
ści. I jeśli, mimo najbardziej skrupu­
latnego tępienia żab, płazy te dostaną 
się do stawów — hodowcy znajdować 
będą wiele ryb, pływających na po­
wierzchni wody. brzuszkami do góry, 
nieżywych. 

Okazja; ai,- bowiem.* żę kostki ża­
bie, ceniutkie, miękkie i delikatne zu­
pełnie nie są pedobne do ości rybich. 
Rybie ości, nawet naibardzic grube, 
napuszczają s'ę w soku żołądkowym 
v ilkowicie. a kostki żabie nie 3:1 abso­
lutnie strawne. I forela, k tór i w po­
szukiwaniu pokarmu połknie żabę — 
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JJ.KKS. H. 
Pbh w ' e Powyższej weryfikacji ustala 
•Ruiacą tabelkę: 
• K F K S l 1 1 8 « i e r 1 4 Pkt.'25.5 bramek 
If W. n g gier 10 pkt- 15:9 bramek 
•*na U 8..gier 10 pkt.-ISUl-bramek 
r z . t lec II 8 gier 4 pkt. 7:20 biameki 
[ « l a II 8 gier 2 pkt- 4:21 bramek i 

*y mecze w Grecji 
ra ją p i ł k a r z e k r a k o w s c y 

, Kraków, 2 grudnia . 
m, wł.). — Trwające od dluższe-

pertraktacje między władzami 
l c mi Krakowa a związkiem pił-

AB^-^*recJ'» w sprawie tournee re 
Iv^cJi Krakowa, zostały * 
Jl^ 0 lle i)Omvślnvm skutki 

f i s 

W y c i e c z k i 
Do północnych sqsladów 
22-XII — 29-XII cena od zł. 

Ś w i ą t e c z n e O r b i s u 
Do Siuaia (Rumunia) 
22XH — 2-1.36 zł- 330.— 175.— 

Na Riwierę i do Paryża 
przez Drezno. Norymbergię i Stras­
burg od 16-XII-5-1.36 od zł. 650 — 

Do Budapesztu 
21-XII — 26-XH 
28-XII — 2-1-36 

od zl. 245.— 

Gwiazdka w Londynie 
Sylwester w Paryżu 
od 22-XII — 4.1. 36 od zł- 440.— 

Do Egiptu, Palestyny i SyrJI 
18-XII — 14.1.36 
od zl. 1-S60.— 

t\-, rt- i ,' , y-l W filr.n j y . 

W y c i e c z k i s a m o l o t o w e 
Do BERLINA — Do BUKARESZTU — Do ATEN 

Informacje i zapisy we wszystkich placówkach Orbisu 

NICZ1 '̂ ,|di'TŁJ^pN-u otrzymał w dniu dzisiej- j m a ! e j mieścinie, opuszczonej przez Boga 
-rt V ' j k . p e s z ę z Grecji z potwierdzeniem j ludzi, gdzie pół roku temu ziają nieli 

wreszcie | 
pomyślnym skutkiem. Za-

Raj przemytników broni 
W D ż i b u t t i w r e i kipi ] a k w k o t l e d i a b e l s k i m 
W zakazanym porcie afrykańskim, w 

Kon e eV ple'1 

rt s y i , r o z e ź r a n i a przez piłkarzy tościwa nuda i" pustka pod palącemi pro-
e " " ^ I S . c h t r 2ech spotkań: w dniu 22 rnieniami tropikalnego słońca — słowem rk* tił^l "'CbU B|WWUli TV U1UU id td 

5nCfJna°. &PtJep.rezentacją Aten, 25 b. m. z ( W głośnem dzisiaj Dżibutti 
>P"j!!!;rki«?^b, a c ' ^ Salonik, wreszcie w dniu p | j a k w kotle djabelskim 

ł reprezentacją państwową i Na redzie portu, gdzie 

wre 1 ki-

^ C ? i a h będzie skarżył 

BHu»a. Jfi^ piłkarzy krakowskich 
^ K o n c ^ « b ^ ^ P i w dniu 19 b. m. 

ci-

pros ln>y Iwf' 
o r k < J 

F ^ i e g o p . S c h i m h e : m = r a 
A ^ ^ 2 k u z zarzutami pod adresem 

•z • . spowodowanemi na terenie 
" 2 Jednego z sędziów krakow-

tan« c*M . 

k ?V.|chimhei imera, dowiadujemy 
i« f . dotychczas nie został w tej 

^, ^' 'cjalnie przez Ligę powiado-
' i a J a z i e otrzymania w tej spra-
•"taL m i e n i a u & > Karasiak skie-

^ i n ę 0 o s z c z e r s t w o przeciw p 
-rowi na d r o g ę sądową . 

Echa meczu 
I K P - L e c h J a 

dawniej od 
! czasu do czasu pojawiał się mizerny 

do transportowiec drugo czy trzeciorzędnej 
linji żeglugowej, dają sobie rendez-vous 
dzisiaj olbrzymie parowce luksusowe] 
linji angielskie] P . and O., wielkie jak 
domy okręty francuskie] Messageries 
Maritimes, trjesteńskiego Cosulicha. Na-
vigatione etc. A w porcie wewnętrznym 
tłoczą się jeden przy drugim najstarsze, 
najbardziej wysłużone typy pudeł mor­
skich, jakie możili jeszcze oglądać. To 
są właśnie statki przemytników broni, 
którzy zbiegli się do Dżibutti wielką 
chmarą ze wszystkich krańców świata, 
wietrząc tutaj zdobycz dla siebie i obfite 
zyski. 

Przodują wśród wszystkich chytrzy 
Lewantyńczycy, Grecy, Ormianie, Sy­
ryjczycy, Arabowie 1 Bóg wie Jakie jesz 
cze typy. Wszystko to wietrzy, szpera, 

bnle .ia.ul« A 

l d s S ^ 
kg1* 

s f^Jomo, Chmielewski na meczu 
^ c n i a musiał oddać punkty wal-

Kdyż okazało się, że miał wa-
vir• i Chmielewski mlal nadwa-
Vf K t ó r e w każdej chwili może 
f w ! ą s t r e n o w a ć . 
K.W e s i ? ' że Chmielewskiemu P . 
W r ° n i l startować w wadze pól-
K.^yż został V'hir 7 w wadze 
I 3 H j 7 swej k a t i . 

' ^ v ^ n o d n o s i się do wszystkich 
Hitr ' E d y z w a , k i z cięższymi 
;jc 'Kami mogłyby ich narazić na 

szuka zarobku, handluje wszystkiem, co 
kto chce. Na wybrzeżu portowem, w ka­
wiarniach, w sklepach rozbrzmiewają 
rozmowy we wszystkich możliwych ję­
zykach świata. Mówi się tylko o jednem: 
o broni. 

Abisynja łaknie broni i amunicji. Od 
czasu, gdy Anglja zniosła zakaz wywo­
zu broni do Abisynji, nieprzerwanym po­
tokiem zdążają poprzez Dżibutti ładun­
ki, karawany z bronią, amunicją, drW 
tem kolczastym etc. Albo koleją do Ad-
dis-Abeby, albo też drogą karawanowj 
płyną pożądane przez Abisyńczyków 
karabiny, zwykłe I maszynowe, arma­
ty, miotacze min, skrzynki z nabojami. 

Dawniej w Dżibutti można było do­
stać w kilku nędznych sklepikach conaj-
wyżej pocztówki z fotografiami mniej 
lub więcej ponętnych piękności Soma-
lijskich. Dzisiaj każdy sklepik jest jakby 
tajną agenturą fabryk broni belgijskich, 
angielskich, niemieckich. Dawniej w Dżi­
butti pieniądz był rzeczą rzadką, dzisiaj 
przelewa się tu od tysięcy we wszyst­
kich walutach świata. Złoto użyźniło 
piaski afrykańskie. 

Tomaszów Mazowiecki 

wyznaczony na 
średniej i musi 

CENY CUKRU. 
W związku z zapowiedziana obniżką 

cen cukru daje się odczuć w mieście 
brak tego. produktu. 

Właściciele sklepów wstrzymują się 
z zakupem nowych transportów cukru, 
bowiem obawiają się strat. Obecnie 
sprzedają oni cukier kostkowy, który 
konsumenci z konieczności kupują, cho­
ciaż jest droższy od faryny. 

ZŁODZIEJE OKRADLI PERSONEL 
NAUCZYCIELSKI. 

Kierowniczce szkoły powszechnej p. 

Zylberowej, skradziono z kancelarji ty­
siąc zł., które były przeznaczone na wy­
płatę dla personelu nauczycielskiego. 

Policja w związku z tą kradzieżą 
przytrzymała dwie osoby. 

ZŁODZIEJE W FABRYCE MYDŁA. 
Do fabryki mydła Szymona Ferbe-

ra, zam. przy ul. Wieczność 1. dostali 
się złodzieje i skradli większą ilość my­
dła. 

Dochodzenie policyjne doprowadzi­
ło do odnalezienia w rekordowo szyb­
kim czasie łupu. 

ginie z przedzinrawlonemi bokami. 
Kiew ryby jest zimna. A' ; nie zna­

czą to bynajmniej, że serce, które roz­
prowadza tę zimną krew, nie iest go­
rące nie poddaje $'.?, wzruszeniu. Tru­
dno sobie wyobrazić bardziei szaiony 
taniec, aniżeli wykonywany przez ry­
by, podczas miotania ikry." Łososie 
płyną tysiące kilometrów i narażają sję 
na wielkie niebezpieczeństwo, aby na 
piasku nieznanej rzeczki wymiotać swą 
ikrę, która być może zginie wcześniej, 
o.ilżeli zamieni się na ryby. 1 pmcęnt 
szczęśliwego wyhodowania małych r y ­
bek z .kry uważany jest za wielki suk­
ces. 09 procent potomstwa rybiego gi­
nie całkowicie. Szczupak, który czuje 
się bezpiecznie w głębinach wód, by 
wytr.iotać swą ikrę wypływa na zupeł­
ną mieliznę i tam odprawiać b«;dzie 
szalone gody, mimo, że grjzi mu wiel­
kie niebezpieczeństwo ze strony pta­
ków, które stadami całeml ściągają na 
mielizny rzek w czasie miotania ikry 
przez szczupaki, polując na ryby. 

V.' rzekach, wpadających dv Oceanu 
Spokojnego, można ujrzeć jak olbrzy­
mie ryby, które święciły święto miło­
ści, leżą bezsilne na mieliźnie, na ko­
rzeniach, na kamieniach przybrzeż­
nych. Ryby te są żywe, ale straciły 
tyle s !l w czasie gry miłosnej, że nie 
mogą przez długi czas poruszyć ani 
płetwami, ani ogonem. Polują nu nie 
ptaki drapieżne, zginą one i zgniją żyw­
cem, jeśli jakaś silniejsza fala nic zdr.la 
porwać je w głębiny wód. Ale to nie 
ma znaczenia — te ryby-yimce iuż wy­
pełniły głćwne zadanie s^ego życia. 

Zdawałoby się, że ryby nie mają 
żadnego zainteresowania dla swej ro­
dziny. Okazuje się, że to mniemanie 
•est zupełnie błędne.' W ciepłych wo­
l i c h •Dłlekego Wschodu*' żyje-f-ntnły 
&Mfe';-*.!S*i!ftfv suma : iHibia:;:1 tffbriyibia 
ikrę — każde ziarenko jest wielkości 
leśnego orzecha. I biedny sum-ojciec 
otrzymuje taki orzeszek do ust. Wielu 
było ojców, tyle Jest orzeszków. W 
paszczy ojca chowa się wiec dziecko. 
W tym czasie sumowi nie wolno nic 
absolutnie jeść — mógłby bowiem poł­
knąć swego przyszłego potomka, albo 
musiałby go wypuścić z paszczy. In­
stynkt rodzicielski t ak bardzo iest jed­
nak rozwinięty u tych ryb. że sum istot­
nie nic nie Je. I często ginie śmiercią 
głodową, nim Jego dziecię zdoła pow­
stać z ziarenka ikry. A samka w tym 
czasie płynie gdzieś daleko i nie trosz­
czy się ani o mężów, a n i o potomstwo. 

Karasie i leszcze narażone są na 
specjalne niebezpieczeństwo. Specja'-
ne, mikroskopijnie małe pajączki wodne 
zwane kleszczami, dostają sie do Ich 
skrzell. Ryba musi zachorować, jeśli 
kleszcze te wgryzają się jej w narządy 
odlychanid. Choroba t rwa niekiedy 
długo, ale zawsze kończy sie śmiercią. 
Inne żyjątka wodne czepiają sie boków 
karasi i 'eszczów. Jeśli ryba zdoła je 
z siebie st«vasnąć, nim wpiły się w mię­
so, jest uratowana. Jeśli nie zdąży — 
po kilku -i".iach wypłynie martwa na 
powierzchnię wody. 

Maleńkie żyjątka wodne, przypomi­
nające brylanciki, są bowiem okrągłe i 
świecące, zagrażają sigom, a pośrednio 
— ludzicm. Gdy dostaną sie one do 
wnętrza sigi - - zarażają ją groźną cho­
robą - cholerą rybią. Choroba trwa 
długo. Jeśli siga została schwytana w 
tem stadjum jeszcze żywa. może zara­
zić człowieka, który ją spożyje, n'2b'ez-
piejzną chorobą. 

Wyliczyć wszystkie r.horobv rybie 
jest j a ' c k o tru h Ą, aniżeli wy .^zyć 
wszystkie choroby ludzkie. Niei,v»sób 
także v y l i c z y : wszystkich n i eb^ .NC-
czeństw, grożących r>bom w ich ży­
wiole. 

W o z i m y więc. że „czuć sie Jak" ryba 
w wodzie" — nio jest bynajmniej sz :zv-
tem s:'C/ęści«. Trzeba i:a to sa:.ncpo-
„•zacie spojrzę; z ryuiogo punktu wi­
dzenia, tak j a \ to ' )krr? la nauk:i, by 
zmienić swe zuame. 

Prof. K. Ireckli, 
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Przędzalnictwo otrzymało bawełnę 
Przydziały kontyngentowe zostały podpisane i wczoraj już 

znalazły się w Łodzi 
W niedzielnym numerze „Republi 

ki" zobrazowaliśmy niesłychanie trud 
ną sytuację w jakiej znalazło się przę 
dzalnictwo łódzkie wskutek opóźnienia 
zgórą o tydzień przydziału kontyngen-

pracy, zdwoił swoje w powyższej spra 
wie zabiegi na terenie min. przemysłu 
i handlu 1 min. skarbu. AKCJA TA OD­
NIOSŁA POZYTYWNY SKUTEK 1 
PRZYDZIAŁY KONTYNGENTOWE 

K a r t e l e 

Nawet najbardziej konsekwentnie, po­
wiedzmy „manchestersko" wolno - han­
dlowy światopogląd w gruncie rzeczy 
nie przesądza stosunku do tej formy or­
ganizacyjnej, występującej we współ-
czesnem gospodarstwie, jakim jest kar­
tel. Już „ex definitione" — jako poro­
zumienie dla osiągania zysku przez zdo­
bycie monopolu rynkowego jest on za­
przeczeniem wolnej konkurencji i swo­
bodnej gry sił rynkowych. Z drugiej stro 
ny: sam przez się jest jej wykwitem. 
Zarówno prewencyjna jak i rcpreseyjna 
ingerencja państwa względem karteli 
sprzeczna jest z tą samą zasadą swo­
bodnej gry sił rynkowych. 

Gdy tak trudne jest na-gruncie teore­
tycznym ustosunkowanie się nawet zde­
klarowanego liberalisty do kartelu, jak­
że trudnem jest „niepryncypjalne" i usto­
sunkowanie się do niego tych elementów 
które tworzą praktyczną politykę gospo­
darczą. 

Stosunek kierowników polskiej poli­
tyki gospodarczej do problemu kartelo­
wego był też — sub specie temporis — 
raczej eklektyczny. 

Ustawodawstwo s tol na gruncie peł­
nej tolerancji kartelu. — Co więcej: 
przypomnijmy, że dla obrony rentow­
ności państwowo - doniosłych warszta­
tów pracy (w szczególności także dla 
obrony możliwości eksportowych) aku­
rat przed pięcioma laty w początkach 
grudnia 30 r. wydano dekret, przewjdu-
jący tworzenie przymusowych organi-
zacyj, łączących producentów węgla 
dla normowania zbytu i wywozu wę­
gla. Pod bezpośrednim naciskiem tych 
norm, których autorem jest dzisiejszy 
minister skarbu Kwiatkowski, skarteli-
zował się węgiel. Nie trzeba na grun­
cie łódzkim przypominać dziejów kartę-

tów bawełnianych na okres od 25 listo- j ZOSTAŁ PODPISANE. Uwzględniając 
pada do 23 grudnia r. b. Wobec niemal.' przy tent podkreślany przez nas ponle-
zupełnego wyczerpania na składach fa-j działkowy termin, do którego przemysł 
brycznych surowca, jeden tydzień o-; winien był otrzymać kontyngenty, aby 
późnienia wystarczył, aby nad orzemy \ mógł zachować'ciągłość pracy, mlni-
słem przędzalniczym zawisła GROŹBA' sterstwo poczyniło zarządzenia, zmie-
ZAWIESZENIA PRODUKCJI. Niektórej rzające do przyśpieszenia procedury 
przedsiębiorstwa nawet już w ub. ty- : doręczania poszczególnym firmom przy 
godniu zmuszone były przejściowo; działów kontyngentowych, 
wstrzymać pracę wskutek zunełnego j Do Warszawy wezwany został 
braku bawełny. Malując niebezoieczeii- • przedstawiciel Zrzeszenia Producentów 
stwo, w obliczu którego znalazło się ! Przędzy, który już wczorai rano otrzy-
przędzalnictwo łódzkie, z naciskiem mał świeżo podpisane przydziały. Jesz 
podkreślaliśmy, iż konieczność orzymu cze tego samego dnia, t. i. wczoraj zna 
sowego zawieszenia produkcji grozić lazły się one w Łodzi. Ponieważ suro-
będzie większości fabryk, jeśli NAJ- j wiec również znajduje się już w Lodzi 
DALEJ W CIĄGU PONIEDZIAŁKU J kwestja przewiezienia go do składów 
przemysł nie otrzyma przydziałów. i fabrycznych jest tylko kwestja odpra-

Podnieslony przez nas alarm szed ł ;wy celnej, NIEBEZPIECZEŃSTWO 
w parze z energiczną akcja interwencyj PRZERWANIA PRACY ZOSTAŁO 
ną ze strony samego przemysłu, który ZAŻEGNANE, 
zagrożony ewentualnością przerwania i 

Poprawa wypłacalności 
Odsetek protestów na ultimo listopada nie będzie duży 
Ultimo listopada wbrew przewidy-; można jeszcze ustalić rozmiarów zobo-

C z e s k a przędza 
d i a R u m u n i i 

99.?e ,. 
w i e i K i c n m m s i e a m i u ^ i ^ " — 'uJ !if,i, 
dzie otrzymała od ministerstwa ^ 
ctwa pozwolenie na 7 a w a r f t t , c ó t t 
tranzakcji z grupą przemys» o v ' l., ( f t jti; 

. M l I 

iłda 

p i l 

J u^ koro 

skosłowackich. Na podstawie 
wolenia lirma wywiezie do 
wacji 250 wagonów wina i — 
destylatów winnych, _ wzarnjJ 
przywiezie do Rumunji przęa < 
nianą. 

Z e b r a n i e komis! 1 

W dniach 5 1 6 b.m * » , wgpp ,T.L«< 

będzie sprawa scalenia P ^ Ł i " 'hj 1 ?^ 
myślowego od obrotów arty» u w'»tv zi 
lonialnemi. -,a tf7?0w' 

W posiedzeniu tem ^ e i m j g Rado, 
przedstawiciele min skarbu. to (_.,~ 

&! 1 X 

Przew Nb. 

dokona. 

I'. *ii Kt , 

Uproszczona hsieflo 
d l a w ł a ś c i c i e l i n i e r u c 

R S < 1 

mości "staje się aktualna sprawa ' J 

ksiąg handlowych, stanowiących W~ 
mlarów podatkowych, a przedowsw 

W związku ze zbliżającym 
kiem gospodarczym, dla 

&S o r »i datku dochodowego. 
Obowiązująca ordynacja podatk°' spKHTH «n0; d 

dulc dla właśclclellcleli "leruchon;"-'- ^cliSftjj^SO, 
typ uproszczone] księgowości, sk,'^,„ć P°TL .t*t.2s t» "5 

Z i °ar 
waniom przeszło naogół bez większych wiązań, które nie zostaną wykupione, kasy I kontroli komornego, oraz »s1

 1();cM 
wstrząsów i dość spokojnie. i Niemniej jednak sfery bankowe na pod-, czyck dla każdego łatwych do p r ^ > V l 

Liczba weksli wystawionych na dzień stawie bezpośrednich obserwacyj HljSTW^^^rA^^ 
1 grudnia była dość duża większa nawet zdania, że odsetek protestów nie będzie, 
w niektórych instytucjach finansowych zbyt duży, w każdym razie raczej mniej-1 
niż na dzień 1 listopada. Jednakże zna- szy niż na dzień 1 listopada, 
czna płynność, jafta p a ^ d w t t a ^ 1 ^ ul tnWTlśtopad&W przyniesie 
pieniężnym w ciągu miesiąca uląhvila dalsze niewypłacalności, które przewi-, g ^ ^ t l i S w t « 5 * ^ 

tezy; dzieje te doskonale charakteryzują 
stosunek czynników rządowych do 
kwestji kartelowej. Możnaby cytować 
inne przykłady. Np. latem tego roku cu­
kier obchodził w Polsce dziesięcioletni 
jubileusz swej przymusowej kartelizacji. 

Równocześnie — na wszystkich od­
cinkach cen sztywnych od lat szeregu 
od czasu mianowicie gdy zrozumienie 
konsekwencji kryzysowych upowszech­
niło się — trwa nacisk w kierunku zniż­
kowym. Bodajże właśnie istnienie kar­
teli, czynnika niewątpliwie skądinąd 
podrażającego ceny, ułatwia rządowi w 
tym czy innym momencie tem skutecz­
niejsze uderzenie zniżkowe w sam skon­
centrowany ośrodek danej gałęzi; zagro 
żenie restrykcjami okazuje się bardzo o-
wocnym środkiem operacyjnym. 

przez władzo skarbowe. Zaświnuw-^Jt1' 
powinny być dokonywane w roku. P°.p $ 
cym rok gospodarczy, na który m a " 

Dlaiego też właściciele domów, 
gną założyć na rok gospodarczy ' 

nic w i a d o m o na-; h a n d ' o w e - winni z a o p a t r z y c i e w JLiyJ 

! su, aby przed I stycznia 1936 roku »\ i ' —• — • -— ; , , j M I , aoy | n / v u i M M / H M i"» I„»0I 
nego przebiegu ultimo. i razie. Sytuacja w tej mierze wyjaśni się, urzędzie skarbowym do poświacie* 

Ponieważ dzień 1 grudnia przypadł w najbliższych dniach. I ilflW'' 
na niedzielę, przeto termin wykupienia! Ogółem ultimo listopadowe można i fJICrgS ffllGd7VS6Z0'' „t/tN 
weksli wystawionych na ten dzień przy-! określić jako normalne. I ** * ...płU' 3 V! 
padł na poniedziałek, dlatego też n ie 1 | n a r y n k u tOWarÓW b a W " ^ 

Zwyżka łódzkich listów zastawnych 
Lekki spadek walut anglosaskich 

Na giełdzie warszawskiej trwał na- | Na łódzkim rynku walutowym noto-
dal lekki spadek walut anglosaskich—. wania nie uległy zmianie. Funt — sprze-
W ciągu dnia wczorajszego, notowania daż 26.25, kupno 26.15, dal ar 5.32 5.30, 
dewizy na Londyn obniżyły się o 1 punkt dolar złoty 9.02—9.00. 
do 26.21, a kabla na Nowy Jork o 1/4 Z pośród papierów wartościowych, 
punkta do 5.31 i 3/8. Poza temi dwiema poważnie, bo zgórą o 150 punktów, zwyż 
walutami, inne nie zmieniły kursu. j kowały 5 proc. L, Z. m. Łodzi za r. 1933. 

Bank Polski obniżył wczoraj cenę Oddawano je po 48.00, kupowano po 47. 
, funta o 4 punkty do 26.09, utrzymał na- Inne papiery bez zmiany. Poż. stabiliza-

lak jest i teraz. Wielu widzi ]UZ dZl- I tomiast cenę dolara na poziomie 5.29 cyjna 62.00—61.75, dolarówka 53.50— 
siaj kurs antykartelowy, ale pogląd ten, J (banknoty) i 5.31 (czeki). 53.00, poż. budowlana 41.00-40.00 
naszęm zdaniem, nie odpowiada istotne­
mu stanowi vzeczy. Istnieje wprawdzie 
wzmożony nacisk na ceny, ale nie jest 
to kurs antykartelowy. 

Tak rozumiemy deklarację, złożoną 
przez ministra Góreckiego na sobotniej 
konferencji prasowej. Minister z jednej 
strony oświadczył, że „zdecydowana ak­
cja rządu, zmierzająca do obniżenia cen 
artykułów skartelizowanych, jest dok­
tryną całego rządu". Z drugiej strony— 
zadeklarował się jako wyznawca dok­
tryny, wedle której kartele „są zjawi­
skiem naturalnem, organicznie zwląza-
nem z systemem prywatno - gospodar­
czym 1 wolne] konkurencji, a nietylko 
jakimś tworem sztucznym." 

Dr. A. Z. 

Spadek obrotów włókiennictwa łódzkiego 
z Kresami Zachodniemi, jako skutek skurczenia się siły 

nabywczej ludności miejskiej 
Donosiliśmy fuż, iż w bieżącym stzonie l i­

niowym Łódź dokonała wyjątkowo dużych obro­
tów z Kresami Wschodniem!, których zapotrze­
bowanie na tekstylia poważnie wzrosło. Nieste­
ty, szło to w parze ze spadkiem obrotów, doko­
nywanych przez włókiennictwo łódzkie z Kre­
sami Zachodniemi, to fest woj. poznańskiem, po­
morskiem i śląskiem. 

Spadek ten, sięgający według obliczeń hur­
towników łódzkich kilkudziesięciu procent, do­
tknął przedewszystkitm działy gotowych towa­
rów wełnianych, półwełnianych a zwłaszcza kon 
lekcji, której dostawy do zachodnich dzielnic 
Polski były niejako monopolem Łodzi. Niemal 
całkowite zapotrzebowanie Kresów Zachodnich 
na konfekcję nisko 1 średniogatunkową pokry­
wał przemysł łódzki, Warszawie pozostawiafąc 
dostawy jedynie wyrobów wysokogatunkowych. 
Szczególnie dużo wywoziła Łódź do województw 

n a r y n k u t o w a r ó w b a w 
Rynek towarów bawełnianych *rC^rol<''' 

okres miądzysezonowego osłabi* 0'* j, o*** T 
Zbyt sezonowych tkanin baweł»'»n^s|(|i;l> 
poważnie zmalał. Wobec Jednak ° ^ 
świąt w najbliższym czasie o c z e k l*»p0 l''wl 
normalnego w tym okresie wzro*'" W 
wania na towary całoroczne, Jak t ° s ł 

śclelowe, podszewkowe itd. , jo P1 

Jtdnocześnie przemysł przyrtłP" , ^ * • 
gotowań na sezon letni. Trudno i ^1 
chwili przewidywać Jak on sie. b*- 0 , 
wać, Jedno wszakże należy ylBf0'" ( 

wicie brak większych zapasów , | (' 
poprzedniego sezonu, co zdaje 
wicie usuwać niebezpieczeństwo f t ^ pf<) 

->'»|. Saroi 

| * y t) 
1 otręb 

, ,Y 4 5.0( 
L'«ian y 

R-7' z i e 

okoliczność pozwala mieć na dzici"!' 
ou>y ilof-

żo większe niż w dziale konfekcji męskiej, któ­
rej zbyt zmalał w stosunkowo małym stopniu. 
Wyjątkowo skąpe zakupy w Łodzi dokonało w 
bież. sezonie woj. poznańskie, skąd ponadto na­
deszły poważne zwroty. 

Tak silny spadek obrotów z Kresami Zachod­
niemi tłumaczony jest dwiema przyczynami. Je­
dną z nich Jest stały rozwój na tych terenach 
specjalnie w poznańskiem — miejscowego prze­
mysłu koniekcyjnego, który zwłaszcza w r. bież. 
poczynił duże postępy. 

Drugą, poważniejszą i groźniejszą w skutkach 
przyczyną zmniejszenia się dostaw łódzkich do 
dzielnic zachodnich — Jest zubożenie i spadek 
siły nabywczej ludności miejskiej. Jak wiadomo, 
w powyższych dzielnicach stanowi ona stosun­
kowo większy odsetek ogółu ludności niż w in­
nych województwach Polski, to też ograniczenie 
przez, nią zakupów wystąpiło Jaskrawiej 1 nie 
mogło być skompensowane nawet przez dający 

P o w r ó t k o n i u n k t u r y 
w S t . Z j e d n o c z o n y c h 

Według departamentu handln Stanów Zjedno­
czonych, wskaźnik produkcji fabrycznej w paź­
dzierniku rb. wyniósł 94 (biorąc za podstawę 
przeciętną lat 1923—25), we wrześniu rb. wskaź­
nik wynosił 89. W październiku nastąpiła więc 
poważna poprawa w porównaniu z wrześniem. 

Obrót walorów na giełdzie w październiku był 
o 32 proc. większy, niż we wrześniu rb. i 161 
proc. większy, niż w październiku 1934 r. 

Sekretarz handlu oświadczył, że handel deta- j 
liczny wykazuje w poszczególnych działach • 
wzrost obrotów w porównaniu z analogicznym ! 1 3 5 1 S i ę O D y W a l e l S ł l l e m U K O H l i t e t O W l 
okresem 1934 r. o 5 do 25 proc 

zachodnich konfekcji damskiej i w tym też dzia 
le nastąpiło największe skurczenie obrotów, du- się zauważyć wzrost popytu ze strony wsi, 

Dla ciebie rzecz niepotrzebna 
N i e s i e n i a P o m o c y N a j b i e d n i e j s z y m ! 

sezon letni będzie miał przebieg P 

K a l e n d a r z y k poć***0 

n a g r u d z i e ń j e , 
W grudniu płatne są podatki ^isfy 
1) do 15 grudnia - zaliczka «>fgy-PT. 

podatek przomysłowy od obrotu * 0i j 
wysokości podatku przypadając8* p r i«%,l . 
osiągniętego w listopadzie, Pf f e , ptt*fi\ft 
siwa handlowt I i II kategorii ' j j l o * ' / 
I—V kategorji, prowadzące Pf* ;w» r j 
handlowe oraz przez przedsię 0 ' 0 

zdawcze; . ^it^tr 
2) do 15 grudnia _ IV rat» % t ^ 

podatku przemysłowego od obroi . 
przez drobne przedsiębiorstwa; . . i a < Je c l \<j?i 

3) do 31 grudnia _ wykup to\ *Ą 
myślowych i kart rejestracyjna" d s ; l< u , . '< 
, 4) do 15 grudnia _ IV rtUO* 0^ 
dowego z działu II ustawy z '̂"'irzy îr: 
nikającei z kumulacji u p o s a ż ę * \ , 0 ^ c

c t 0 * 
ciągu roku 1934 od różnyclrsW'" ^ie^gi*. 

{raniej 

5) do 15 grudnia - zali«k»Jd̂ ',j f'1 poczet nadzwyczajnego podatku r „jć*" osiągniętego przez notarjuszy ,[rfL,it''e «"ł rzy hipotecznych w miesiącu 
«) do 5 grudnia _ podatek ° f „ ̂  IJJJT trycznej, pobrany przez •PTrer*;,udni' ,4 'V; 16 do 30 listopada rb.; do 20 i r ) . J 

podatek pobrany przez sprzedaj ̂  f, trycznej w ciągu pierwszych l5 j *<J 7) do 7 grudnia — podatęK f,,ii , (• uposażeń służbowych, emerytÛopy J< grodzeń za najemną pracę, t\oicW służbodawców w listopadzie rD' r.a'c.»«iii,V 
Ponadto płatne są w grudn'U y , roczone lub rozłożone na raty r^tld. {t(0 ności w tym miesiącu oraz P . te t . płatnicy otrzymają nakazy P'ł. u, I płatności również w tym mies1*-



dza 

|*°*ei w \ v e n i 2 e b r a i l i l 1 Eitldy ' walutowo-
Jiionc D . a r s z a w ' e obroty dewizami były 

' Ainstprrf y t e n d e n c j i utrzymane], Noto-1 
• i 3 e r - 1 Izba Przemysłowo - Handlowa w T adzi roz-

teie- pisała konkurs na najracjonalniei urządzone 
,, ,60 ( _ ) sklepy detalicznej sprzedaży a) towarów wló-

kh J7".1' 1 raga 21,97 Sztoklulm 135,30,! klennlczych 1 b) towarów spożywczo - kolo­
nii Madryt 72 60 W obrotach pry- nlalnych, pos adających swą siedzibij na terenie 

98i [ n i e 'n iecka 161,00, szyling au- \ Łodzi- Myślą przewodnia konkursu jest uprzy 
' K,°rona czeska 20 76 frank (ran- toirinienie zainteresowanym sferom, iż w obec-

szwajcarski 171,85, gulden 1 nych warunkach konkurencyjnych ogół kupiecki 

:ędz<5 

ej 

.tykuł»,I,l 

„REPUBLIKA" nr. 333. Wtorek, 3 jjrudnia 1935 r. 11 

- • p; Uniesienia kultury handlowe 
hMmstfrH t e n d e " c j i utrzymanej, 1 
^ I „ ? m 3 5 9 9 U - Bruksela 89-90. 
S n a N d y n 2 6 - 2 2 wyplata 
2! 350] d y J o r k 5 - 3 1 - 3 8 - 0 s l ° 1 3 1 - 6 ( 

Konkurs na racjonalnie urządzone sklepy detaliczne 
kapeluszy męskich, 

1 D e l e g a c j a s t u d e n t ó w - ż y d ó w 

I n a c u 3 i e i c . i l u p r ^ m . K S c i a ł k c a -
s k i e g o i m n . C e l i ń s k i e g o 

Warszawa, 2 grudnia. 
(B) Do preinjera Kościałkovvski.:go 

• ministra ośw aiy, prof. Civ|ju<sk;>£ j 
udała sic dzisiaj delegacja studentów -

MXI"!,,l"? w ,

o s k i e 29,50. leje 1 umuńskie I 
rolJi !I,15 | ^ ? s , , e r s k i e 97, dinary iugosbw an-

, J!«,2| rt„y l o ' ewskie 123,75, funty angiel-
a o l a r 5.32, rubel zloty 4.77,75, dolar 

kich w Ą 

Ł Ó V V ^ S f a c i [ U , b , c l , . s r e b r n y 1-85, bilon 0 85. 13ank 
! ..do S ^ T N a h a ,'l<noty dolarowe po 5.29. 
/ I C ^ 1 ,LI0I"?eis?a I a r y i l k " akcyjnym tendencja była 
0 C i e Z » ? h n ? n y w ' ekszych obrotach akcjami 
25 * a r ; L ( + 7 i ^ 0 / Notowano: bank Polski 95-75 
mian K S*L7,k]er 3 3 -50 (-1-25), W « e l 14-50, 

1 lul ba1" K i e , , 3 | '5(>-31.75-31.50 ( - 5 0 ) . Drobne 
j!tjo«.,'ktanane a n i e n o t o w a n c 
WLFLL P o 4.20 ( - 5 ) . 

i H ^ , PROCENTOWE 

akcjami 

Dla papierów 
„ i - l l Bch ^ zarówno p a ń s t w o w y c h jak I pry 
f l l ' 1 1

 . J ilołc ; e w a * a l a tendencja Mocniejsza , 
I % d0. n a c z n e m o ż y w i e n i u . Większych 

| B»vy * 0 n ano: 5 p r o c l s t a m i n o w e m l m-
p d z i h l C . . \ a ' a 4 ' Pól Proc- l istami z iemskie ini . 

G D Y " , 1

 K , 5 nr P r o c : ' inwestycyjna zwykła 110.75 
" u«ivci & konwersyjna 6 3 - 63.50, 5 proc 

Y ' z b wńi»f ( + 100), 6 proc. dolarowa -7 ,50-
ii ro* .tfjf^iś)' 7, 1 ) 1 0 0 stabilizacyjna 61.8S-62.25 

przędzy do wyszywania, 
parasoli I parasolek. 

Celem zapewnienia równe) możliwości 
współudziału w konkursie zarówno firmom w 
centrum jako też firmom, położonym przy bocz- -
nych ulicach i rozporządzającym nin ej korzyst- ż y d ó w ze wsz ; stkicll mias t a k a l t i n i c -
nym lokalem, wyłonione przez Izbę Przemyslo- k j c h . na terenie k tó rych miaiv miejsce 
wo - Handlową kolegjum sędziowskie, które , . . „ ! . . , , „ . , , -intv7vdnw<;l<:'.-> 

winien zwrócić szczególną uwagę na lak naj- , przyznawać ma nagrody, osobno premiować os ta tn ie L K S C I . ! » \ a n i y s y u u w a i i . . 
racjonalniejszą organizację przedsiębiorstwa, • będzie a) sklepy położone przy ul. Piotrków- J ak Wiadomo, JUtro ZOStaia v, V. a r -
rozumlaną lako zwarta całość. Dlatego uwaga sklei, b) osobno zaś przy bocznych ulicach- s z a w i c WZllOWiOi e w y k ł a d y ,13. WSZyst 
winna być skierowana nietylko na należyte! Stalące do konkursu firmy winny do 9-go j^j-jj w y ż s z y c h uczelniach. D e l i g - O j a 

grudnia br- zawiadomić Izbę, że pragną poddać _ „ - . , , „ , , ' P N , I . N L - i ornwnika mi ^ t e r ł 
się ocenie sądu konkursowego, poczem Izba prosi ła p r e m i c i ą 1 k ierowniKa m; . siei 
wyda im speclalne wywieszki, które mogą być S t w a o ś w i a t y O ^ . o p i e k o w a n i e -to a k a -

, umieszczone w oknach wystawowych. Konkurs d emikami -żydami i u ł a twien ie im w a -
1 odbedz'e slq w okres'e od 10—20 grudnia. | r y n k ó w s tudjńw. 

Sześciu firmom, wyróżnionym na pierw-
1 szych miejscach przez sąd konkursowy, Izba j 

Przemvslowo - Handlowa w Lodzi przyznał 5t9tCH DOlSKI W 
speclalne nagrody, pozostałym zaś Hrmoin za-: r 

kwalll kowanym do wyróżnicińia — wyda s i e , Ryg»i 2 grudnia , 
listy pochwalne. j (Pat) — Z Kłajpedy d o n o s z ą : Dzień-

Z szczególoweml warunkami konkursu, oglo 2 V / r a c a j ą u w a g ę , ż e od c z a s u wojny, 
szoneml 
firmy mogą 
w burze Izb, 
dzi, bądź też w organizacjach gospodarczych. 

urządzen e okna sklepowego, lecz 1 na cało­
kształt urządzeń organizacyjnych w sklepie, 
jego metody sprzedaży, wybór towarów i ce­
ny oraz na wszelkie Inne udogodnienia, które 
zmierzają do ułatw enia zbytu towarów. 

Konkurs obejmuje wszelkie sklepy kotonlaluo 
spożywcze 1 wyłącznie spożywcze, składy ka­
wy i herbaty, • sklepy wyrobów winno-wódcza-
nych, owocarn'e, sklepy sprzedaży nabiału, 
ryb, czekolady I cukrów i t. p. 

O ile idzie o sklepy włókiennicze, konkurs 
obejmuje wszelkie przedsęblorstwa detallcznel 
sprzedaży towarów włókienniczych, zarówno 
metrowych |ak skonfekcjonowanych, sklepy 
włókiennicze i galanterii damsk ej, męskiej I 
dziecięcej, sklepy sprzedaży dywanów, chod­
ników, firanek, fulu i t. p„ sklepy sprzedaży 

W postaci prospektu, zainteresowane n i e r w s z v . z a w i t a ł do p o r t u k ł a j -
oea zapoznać s ę bądź to bezpośrednio P ° r f z P i e r w s z y , z a w u a i u V > 
f " b y Przemysłowo - Handlowej w Ło- p ^ z k i e g o h a n d l o w y s t a t e k p o l s k i „ P o 

i n i er 1-szy", k t ó r y zabra ł z Kłaipedy ł a ­
d u n e k materiałów drzewnych. 

lA' 'lutni' °LC N K I P° 5 0 0 do larów 63. 8 proc. 
t c' listy . r z e m l ' s l u Polskiego 90.50, 4 1 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 12.15, grudzień 11.74 -

11.75, styczeń 11.70, luty 11.62, marzec 11.53, 

O CZEM MOWI LÓM?... 
Wszyscy, którzy byli na onegdajszej pre­

mierze i wczoraj na powtórzeniu premiery w 
LV,. „ 2 i e m s k i e 44—44.75, ( + 6 2 ) , 5 proc i t w i eć i eń 11.46, maj' 11.38, czerwiec 11.32, lipiec „Tabarinie", stwierdzają jednogłośnie, że tek do 

Idell 

j 4 ' : j h t n o W e 52.75-52,38 (-r-63), 5 proc 
P t b' ' 5 . 5 proc. Łodzi 47-47.75 ( f 2 0 0 ) , 

jo ( 0 m i a »owe 37,50 (-t-10O), 5 proc 
>Vm . 200), 6 proc. obi gacje ni. War-

DJL 1 'X emisja 55 (—2). Drobne tran-
3g 7? n ane a nienotowane: 3 proc- budo-

łjCv- 4 Proc. dolarowa 50.50, 7 proc. 
Wari 0 l l cinki po 100 dolarów 66, 5 

01 1 n , 2 a v v y s ' a r e 55.75, 7 proc śląska 
,M'0C. WarcTourcIra rlnlnriwn 60 KO. 3 

Ll. 

y°wa r e n t a ziemska 
11 65.25, 5 proc. listy zi 
anku Ziemskiego 41.50 

odcinki po 
3 ^ f i l T i i u ? 6 5 " 2 ? J 5 proc. l i s ty z a s t a w n e Wi-

5 W S Z Y $ T K ' { . \ , ( 

. ibntffl F W \Sn^'^nem zebraniu gieldowem w Ło-
d a < k ?» l I N J'5 , 5 0 ! dolary 5.32-5.315, poż. budowla-
skia°di C y ^ -- 0' ^ l»r6wk« 52.50-52.2 25, poż. in-

415=11?-50—111.00, poż. stabilizacji 
FRSJ,

 a n , k P o l s k i 95.00-94.50. Te \ 7JSS3^ i f , D Z K A GIEŁDA ZBOŻOWA. 
y , " d ?no l^« iMS 0 r « l»»n i zebraniu łódzkiej 

enden-

,ów, * t f 

arowej notowano: 
giełdy 

żyto 13.50-13.75, 
—19.50, jęczmień przemiałowy — 

.i "jęczmień browarowy 14.75—15.75, 
'oliiy 15.50—16.00, owies, zbierany — 

mąka tytnia 1) 20.75—21,75, mąka 
J}.75^2250,, .mąkA .,pszenna 31-2.5— 
TOV żytnie 8.75—9.00, otręby pszenne 
i °]rCby pszenne grube 8.75—9.00, rze-
^S.OO, groch Victoria 31.00—35.00, 
5'a ny 16.00—17.00, makuch rzepakowy 
' "i ziemniaki 3.75—4.00, ma.k niebieski 

11.26—25—27, sierpień 11.19, wrzesień 11.12, 
pnżdziernik 11.04—05. Tendencja prawie stała. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.07, grudzień — 
11.82-83, s.yczeń 11.60, marzec 11.52, maj 11.40, 
lnice 11.27, październik 11.04. Tendencja pra­
wie stała. 

LIVERPOOL. Loco 6.59, grudzelń 6.38, sty­
czeń 6.36, luty 6.34, marzec 6.33, kwiecień 6.31, 
maj 6.29, czerwiec 6.26, lipiee 6.24, sierpień 6.16, 
wrzesień 6.09, październik 6.02, listopad 5.98, gru 
dzień 5.97, styczeń 5.96, luty 5.95, marzec 5.93. 

EGIPSKA. Loco 10.00, styczeń 9.22, marzec 
8.91, maj 8.72, lipiec 8.58, październik 8.48, U-
stopad 8.25, styczeń 8.25. 

UPPER. Loco 7.90. styozeń 7.58, marzec — 
7.58, maj 7.50, lipiec 7.42, październlik 7.33, li­
stopad 7.07. 

BREMA. Loco 14.42, grudzień 13.42, stycień 
13.43, marzec 13.36, maj 13.33, lipiec 13.28, paź­
dziernik 13.03. 

ALEKSANDRJA (SakkeUridis). Styczeń — 
16.62, marzec 15.94, maj 15.67, lipiec 15.42, listo­
pad 14.90. 

ASHMOUNI. Grudzień 13.68, luty 13.52, 
kwiecień 13.46, czerwiec 13.06, październik 12.29.1 

n e miał konalego programu artystycznego 
jeszcze żaden z lokal : łódzk'cli. 

Najbardz :ej podobają się występy świetne­
go duetu Uonda et Irena, który z miejsca zawo­
jował sobie serca naszej publiczności. Duet ten 
pop suje s ! ę wspaniałym tańcem, wykazując w 
n m nieprzeciętną techn ;kę i wysoką klasę. 

Niemnicjszą sensacją nowego programu jest 
Didi Spasowa, bułgarska tancerka, której wy­
stępy stoją na bardzo w y s o k m poziomie aity-
stycznym-

Zachwyca wszystk !ch polski duet Ney, popi­
sujący s'ę w tańcu akrobatycznym, a Sonja 
Milska, tancerka charakterystyczna występuje 
w mocnym i dobrym repertuarze. 

Do tańca prrygrywa orkiestra 
grająca najnowsze przeboje muzyczne. 

W tym to lokalu przy dźwiękach orkiestry 
upływa wszystk'm mile czas i bawiąc s ę do 
rana publiczność zapomina o codziennych kło­
potach i troskach. 

Dziś odbędzie s'ę o 5.15 fajf z pełnym pro­
gramem artystycznym. 

Kuchira smaczna, ceny przystępne. 

IV 
Bukareszt, 2 grudnia. 

(PAT). W żydowskiej dzielnicy Ga-
lacu spłonęło 10 domów. Straty mater­
ialne wielkie. Ofiar w ludziach niema. 

D z f ó a k a c z k a 
s j i o w o d o w a ł 5 * fcctistrnfę ^ t n ' c z ą 

Ottawa, 2 grudnia. 
(Pat) — W cieśninie Georgji, dzielą-

J e d z ą c obiad, podziel sie. z 
z a p o ś r e d n i c t w e m O b y w a t e l s k i e g o 
g t o n n i t e t u N i e s i e n i a P o m o c y N a j b i e d n . 

cej wyspę Vancouver od Kolumbji bry­
tyjskiej, wydarzyła się niezwykła kata­
strofa. 

Do wodnopłatowca, wznoszącego sic; 
Wcinrota, n a ( j cieśniną, wpadła dzika kaczka, któ­

ra zaatakowała pilota. Lotnik stracił 
równowagę i spadł z samolotem do mo­
rza. Lotnik poniósł śmierć. 

P. P i o t r G ó r e c k i 
d y r e k t o r e m p r o g r a m o w y m 

„ P o l k i e g o R a d i a " 
Warszawa, 2 grudnia. 

(PAT) Z dniem 1 b. m. stano? Lskg 
dyrektora programowego „Polskiego 
Radja" objął p. Piotr Górecki, dotych­
czasowy kierownik oddziału P.A.T. w 
Paryżu. 

^ C k o w y K i n o - T e a t r 

: zeki*»; t „ 
•ostu 

ii K % ' 
fol INO 

I F 

0 | y t S K I E G O Afe 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 0 - 8 8 

Wspaniały, porywający głębia uczucia film p. t. 

da 
n 

ono'"" , 

a t K ^ 

M I Ł O S T K I (DEBEL 
Film „Miłostki" to dla tych, którzy kochali, dla tych, którzy znają potęgę miłości. Film mówiony i śpiewany w Ję­
zyku niemieckim. 
W rolach głównych: Kwiat aktorstwa wiedeńskiego Magda Schneider. Wolfgang Liebenelner, Olga Czechowa, 
Wllly Eichberger, Luiza Ullrich. Paul Horbiger. 
Następny program: „SZOPEN PIEWCA WOLNOŚCI". 
Ceny miejsc: l m. 1.09, II m. 90 gr„ III 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę 
o g. 12-ej. 

fi 

ca 

biors 

i fftvy 
R S I ^ * I 

otu. 
d«? 

* D T V ' 

inORYCH n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ą ) , s k r z y w i e ­
n i e k r ę g o s ł u p a I r ó ż n e k a l e c t w a ! 

S K S ? ^ L N C
 b a n d a ż e ortopedyczne które z naj-

Kiem wstrzymują najzastar/.alsze ' najnie-
V n« h e r u p t u r y u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
\ i» t D «c "^"daże ortop. na ruptury powrotne po operacji 

u r e n e ' . D a ndaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
' ł l ^ T o h a ' w n « i r z n o * c i > obwisłe brzuchy I t. p-

10{CI jHCych na skrzy wlenie kręgosłupa (garby), gruź-
parallio ortopedyczne. — Specjajne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów- Sztucz-
\ N S S S ^ R n e n ° s U ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J . R A P A P O R T L w o w a 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Teł. 221 -77. CENY PRZYSTĘPNE. 

L i c z n e p o d z i ę k o w a n i a ! 
Dla Ubezp. w Ubezp. Spo 
łecznoj znaczne ulgi! Uwaga! 

P S 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U I I C Z 
Sp«C|allsta C H O R Ó B 

uszu, nosa, gardła I krta... 
Ł ó d ź . u l . P i o t r k o w s k a 1 6 4 

teł. IU-M 
przyjmuje od 5 do d wlecz. 

Większe przedsiębiorstwo zagranicą 

p o s z u k u j e 
p i e r w s z o r z ę d n e g o 

k i e r o w n i k a 
dla bawełnianego oddziału (towary de­
seniowe bawełniane l wigonjowe). — 
Oferty sub: „B 2000" do administracji. 

Dr. 
med. H . Ziomhowski 
spec chor. wenerycznych, skórnych, 

wtosów I moczoptclowych 

6 - g o S i e r p n i a 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 . 
w niedziele i święta od 9—12. 

DR. MED. 

Al. Kopciowshi 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-eJ wlecz-

RUTYNOWANA nauczycielka niMykl 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo­
skiewskie konserwatorium) oraz fian-
cusklego, po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. O- Hurwicz • Sztyllerowa, Po­
łudniowa 2I, m. 9, III p. front. 30-9 

ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w rakr^-
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzykl, bańki, pijawki I opatrunki 

Do akt Nr. Km. 2133-V-35 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul- Narutowicza 10, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 grudnia 1935 r. o godz- U-e 
rano odbędzie się licytacja publxzna 
ruchomości, należących do Majlscha 
Amzela w jego lokalu w Łodzi przy 

ul. Piramowicza Nr. 8, składających 
się z kredensu i pian !na, oszacowa 
nych na łączną sumę 580 zl., które 

można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 grudnia 1935 r-
Komonrk ( - ) LEON WĄSOWSKL 

Dr. Jan Pol 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALLEROICZNE. 
Gabinet Elektro I światłoleczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Teł. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7 v 

S Z Y J Ę WYKWIKTKŁE 

B I E L I Z N Ę M Ę S K l 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 1 6 , III p . 

N a u k a i w y c h o w a n i e 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21. m. 8-a. front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntown e udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel 226-23 
od godz. 10 do 12-ej rano. 7 

http://cu3ieic.il
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O L z n i * ^ 
JTJMM^ z cen 

O fabryczny'" 

i CHODNIKI 
R Ę C Z N E I M A S Z Y N O W E 

Warszawska Fabryka Dywanó* 

P i o t r k o w s k a S 

Dr. J U N G H to nazwa 
najnowszego 

W I E C Z N E G O PIÓRA u ż y w a n e g o 
p r z e z w s z y s t k i c h Reprez. 

J E R Z Y M I L L , Piotrkowski 

D r . B R A U N 
przeprowadził się :ia ul. 

P I O T R K O W S K Ą 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych I wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz. 

D l R O J T E R 
c h o r . s k ó r y , w ł o s ó w 
i w e n e r y c z n e 

N A R U T O W I C Z A 24 
Tel. 262-61. 

przyjmuje od 8—11 i od 2.>0 do 9 w. 
w niedz. od .9—4-ej. 

8. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Dr. Mieczysław 
Solomleiciygf 

specjalisto chorób 
USZU, GARDŁA, NOSA l KRTANI 

LEGJONÓW 17. Tel. 216-40 
przyjm. 1—2 i 5 - 8 w. 

Dr. 

W. B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA' 52 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
Przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45-

2.15 i od 6—8-ej. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KotjciowsHa 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 

G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.i22-S9| 
BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5—9 pp„ 
w niedziele i święta od 10—1. 

LEKARZ-DENTYSTA 

S p e r l i n g 
mieszka obecnie 

P i o t r k o w s k a 8 7 
telef. 143-06. 

przyjmuje ort 10—1 i od 3—6 wiecz 

Do akt Nr. Km. G62/XI/35-
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 11 -go, Tadeusz Łokucicwskl 

zamieszkały w Łodzi, ul. Wóbz.ińska 
Nr. 77, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 grudnia 1935 r. 
o godz. 12 w Łodzi przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 7, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
szkła stołowego, noży, łyżek, widelcy, 
łyżeczek, garnituru męskisgj, 2-ch 
lamp nocnych, 2-ch pledów, iiranek, 
żyrandola itp,. oszacowanych na l icz­
na, sumę zl. 956, które, można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznacz Dnym. 

Łódź, dnia 23 listopada 1935 r. 
Komornik w/z (—) St. GÓRSKI. 

Do akt Nr. Km. 2544 XI-35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. II-go, Tadeusz Łokucicwskl, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Wólczańska 
Nr. 77, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 grudnia 1935 r-
o godz- 12 w Łodzi przy ulicy Ogro­
dowej Nr. 3, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
kasy ogniotrwałej, mebli i żyrandola 
13 płomiennego, oszacowanych na łą­
czna, sumę zł. 1065, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu spize-
daźy, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 listopada 1935 r. 
Komornik w/z (—) St. GÓRSKI. 

Do akt Nr. Km. 1695/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go Stefan Górski, zamie­
szkały w Łodzi Dowborczyków 
Nr. 26, na zasadzie art. 602 K. P. C. 

ogłasza, że w dniu 17 grudnia 1935 r. 
o godz. 13-15 w Łodzi, przy ulicy Ki" 

lińskiego 13, odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości a mianowice: for­
tepian, kredens dębowy, lustro tremo, 
stół dębowy, dwa fotele i sześć kize-
sel dębowych, otomana, szafa do gar­
deroby, dwa biurka dębowe, oszaco­
wanych na łączną sumę zl. 2050, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 listopada 1935 r. 
Komornik w/z (—) St. GÓRSKI. 

Sprawa Alberta Breyera p-ko Alfre­
dowi Yoglowi. 

9 » „ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, trój 
terowanle oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

ORYGINALNE PROSZKI 

.MIGRENO-
NERV05lN"Bgĝ  

K . K J . W . N;ISV« 
Z N A K F A D N , 

x KOGUTKIEM 
KOJĄCYM BdLEMj^; 

ZAŁTOIOWANIS I 

Do akt Nr. Km. 1547/15.40/35 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. czternastego, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 11 na za­
sadzie art- 602 K- P. C ogłasza, że 
w dniu 10 grudira 1935 r. o godz. 12 
w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 46, od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli, kryszta­
łów, dywanu, rądjo-aparatu 1 kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.775, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżei oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 listopada 1935 r. 
Komornik (—) LIPIŃSKI. 

Sprawa F. Flatto i, P. Lindera p-ko 
Ezrylowi i Surze vel Salomei Piotr­

kowskim. 

IJ|aan'Vj|f# 
wJw/PL«nOUIbudoujlanych 

NA PAPIERACH ŚWIATŁOCZUŁYCH 

POŻYTY UFNYCH I NEGATYWNYCH 
WYKONY- ZAKŁAD KLLSI REMAMO*WN 

RB0RKEnHflGEniA*»a 
PIOTRKOWSKA lvA" 

TELEFON 111-72 

6RAND-KIN0 
Dziś 
p r e m j e r a ! 

czar i przepych wschodu, bunt 
ciemiężonego ludu 

obsada: 
ialnj tragjf 

znakomity 

Nils Asther 
Adrlenne Ames 

Bilety wolnego wejścia nieważne) 

BÓLE GŁOWY MIGRENA. NEWRALGJA GRYPA, PRZEZIĘBIENIA BOLE: A U T H E T Y C Z N E , 
S T A W O W E . K O S T N E I T . P . 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH M 0 I 2 K Ó W 

11 Z N . P A B R . KOGUTEM 
s p na E D A JĄ A P T E K I 

j ^ K u p K u p n o I s p r z e d a ż ^ 

iZŁOTO, srebro, kwity lombardowe! 
|kupuje i płaci najwyższe ceny. — 
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na.dogodnych warun 
kach, 6-go Sierpn a 2 w podwórzu. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

PLAG-z—mieszkaniem !•budką z wę­
glem, do sprzedana, Piękna 62. . 3 
OKAZYJNIE do sprzedania 2 pierzny 
I poduszki, Żwirki 8. m. 10 

KASF. pancerną w dobrym stanie ta 
nio sprzedam. Baumgarten, Cegiel­

niami 38. rVANNE emaliowaną i piec kąpielo­
wy kupię okazyjnie. Oferty sub „Wan 
:ia" lub tel. 167-22- I 

L o k a l e .) 
AtlESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkicmi wygodami 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski- Park miejski pośród . bloków 
Wiadomość: Admnistracja Nlerucln-
mości Z. U. S. ul- Bednarska Nr. 24-
Tel. 181-05. Dojazd tramwajami 4 i 11 
POKÓJ lub dwa z utrzymaniem lub 
bez przy inteligentnej rodzinie, ul 
11-go Listopada w pobliżu Placu Wol­
ności. Oferty: „Słoneczne 1 cieple" 

Do akt Nr. Km. Wl-703/35 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-j 
dzi, rew. 16-go, zamieszkały w Łodz 
przy ulicy Rzgowskiej 52, na zasadzie 
art. 602--K. P. C ogłasza, że w dniu 
11 grudnia 1935 r- o godz. 11 w Łodzi 
przy ulicy Rzgowskiej Nr. 23, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: maszyny do wyrabiania 
ciasta i maszyny do szlajfowania bu­
łek, oszacowanych na' łączną sumę zl. 
1.700, które można'oglądać w dniu li­
cytacji w'miejscu sprzedaży; w'czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 listopada 1935 r. 
Komornik ( - ) ADAM MRÓZ. 

Sprawa Erwina Fitznera p-ko Ale­
ksandrowi Beckowi. 

MIESZKANIE dwupokoiowe z wygo­
dami w śródmieściu poszukiwane. -
Oferty do administracji: „A. B. C 2 

"" . tó"- r •: • •• ' . I - 3' DO WYNAJĘCIA wspólny pokój dla 
pani, lub panny, tanio, 6-go Sierpnia 
14 front II piętro, mieszk. 11, Himmel. 
POKÓJ umeblowany, frontowv l-sze 
piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
12-a do wynajęcia od 1 grudnia. Do o 
beirzenia od 12—5 g. 
MIESZKANIE z utrzymaniem lub bez 
wygodami dla panów przy inteligent­
nej rodzinie zaraz do wynajęcia, Za 
wadzka 8, I p. front, m. 4. 3 
3 POKOJE i kuchnia na I piętrze front 
2 wejścia Andrzeja 56, za 270 zl. 

kwartalnie od zaraz do wynajęcia 
Dzwonić rano do godziny 10 tel. 123-41 
pros ;ć p. Rosenbauma. 

ŁADNY pokój z wszelkiemi wygoda 
mi, centr. ogrz., telefonem, windą do 
oddania, Sienkiewicza 6, m. 9. 3 

ŁADNY pokój frontowy 
niekrępującem wejsc ^ 

Wiadomość Nanrtow 1 " 
POKÓJ umeblowany w 

schodowej do wynajęta 
Maja Nr. 23, m. 6, 
FABRYCZNE lokale par' „, 
bowane siłą pary z k 0 " „ . A P I A 

trykotaży, p r z ę d z j ^ n ^ 

KÓi 
n:ę, 

prasy do wynajęcia 
DO WYNAJĘCIA duży P^j 
krępującem wejściem, s . -KDdy, telefon, Cegcniana » 

POTRZEBNY fryzjer » » f {ip«4|j 
manikurzystka gwarancja 
Piotrkowska 35 w podwo" 

FRYZJER damska - m«s%. |P 
potrzebny na stałe-
stracji „Republiki" 

Adres 

RUTYNOWANA wycho*8JjH| 

dnhrpmi świarlprtwami P ..<. "ł 
dobremi świadectwami . 
sady do dziecka do 2-ch j ' £ 
składać w Admnin. s u j ł ^ a 

MODELKI do czesania » 
trzebne zakład fryzjerski 

W- Nic 
lonosi 

. iakoby 
k Łemn< 
JJ I Gili 
ł e 8 0 . _ 

Południowa 12. 

Otr 

mym 
! , l i e 

tej (tdr 
liini 

,W dni hi no 
flętos 
* ośwh 

'vk!7;czc 

I, > 1 Sskteirn 
loletnią praktyką, w y t f ^ y M , > i o ( o , 
przy chorobach: r e u m a t ł « h „,,, 
tycznych, zapalenach s^fliir«ei, \. "CZon 
nerwobólach głowy ul- . , A K ^ i >V i " a P 
m. 45, Łukasz J ę d r z e j j g ^ c ^ / lat Go 

WIEDEŃSKA firma odda > (ĵ  ' 

R o z m a i t a 

DROBNE ogłoszenia 
ja najlepszym i najtańs'* ch 
?etkniecla zalnteresowa' . j 
Kto chce: 1) znaleźć TOW.A'?M 

I . J I mit',«{ "i okatora, 2) znaleźć -i? 
pojedynczy pokój. 3) sP'*p|{ 
;homość lub rzecz. 4) K" p0-« 
wiek okazyjnie, 5) dosta 
wyszukać pracownika 
Ja drobne ogłoszenie °° 

X I 

EGZAMINOWANY mas**| 

cielstwo na wojew. - |, | C„. 
kurencyjny artykuł . .yto r,fj 
trzebne 150 zł. gotówki-
od 1 0 - 1 Łódź, ul- yjSz^dą 
PRZYBŁAKAŁ się buldu^ ,|[, ^ 

wrntem kosztów Mary5' A / M ) h 
30 Słodkiewicz. Cnj 

Z a g u b i o n e d o 

o 
TE 

WEKSEL bezterminowy ?ka %M 
wystawca Feliks M a t e ^ j , , 
niam, Michalina Zb K° 
tego 11. 

UNIEWAŻNIA się zafj n ' ^ n i * (jl 
zaprotestowane z w y s 

Vetterlein, żyrowane - p l . ąj-« 
Vetterleina 1) na zl. *!V P'Ą 

r.. 2) na zł. 200, Pt/,,3"',pjl 
na zl. 100, pł. 15,X 1. f, 
zł. 200, pl. 2,111. I 9 3 " 
Łódź, P. O. W. 3. 

I V ' U L I 

C r 

H r y h 

i i11 - > 

dla "id-M 
ZAKOPANE. - Kolona bV V I 
i dorosłych w o d d z l e ^ j c B - ^ i 

7' inf"1'1 
w ' okresie feryj 
miejsc ograniczona-
wiańscy, Magistracka 
od 3 do 5. 

*«5 się 

M Kr* 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcli 
136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 

Powlerzchnla stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa <lzlc|( sie na 
4 szpalty po.70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po £& mm. 

CFNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 tr. za .wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
Se \ - zl 2' ia wfersz m m . Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślub, nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr- nolmn.ei 
zl 150- Doszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
ny J'zl > 7 I ' M L S T . M O S Z T N L * zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 pioc drożej; Za terminowy druk ogtoswń. Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje b e i a . . n i e j o ile wniesione będą naiP°^n pUfiSjI 
tygodnia od ukazania sjf o 0 ",,j {:« 
ogłoszenia lub niezwłoczni' J„|II "iii*' 
sie drugiego z rzędu oglosAnit|K.jie']fu 
mej treści'co pierwsze- "" ł r t$el '?\»'r 

zasadniczo nie zmieniają I r

d a ( i ia ,(iti'' 
nla nie upoważniają do « 0(,|r>" •-

zapłaty lub nowtórzeii'» 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi. Piotikowska 49 1 64. 
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